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♦ Wyniki produkcyjne lepsze niż w latrch 
ubiegłych, ale rekord"sprzed 7 lat nie pobity

0 Zimy huta się nie boi
♦ Awaria na Wielkich Piecach

Dobry rok
Rozmowa z dyrektorem produkcji 

Januszem RAZOWSKIM

NOWEJ 
HUTY

9 stycznia 1987 r. Cena 10 zł

— Huta wyprodukowała w ' 
roku ubiegłym 5 min 245 tys. 
ton stali. Czy można użyć o- 
kreślenia: sukces produkcyjny, 
do wyników kombinatu w ro
ku 1986?

— To nie był sukces. Ra
czej ciężka praca wielu ludzi. 
Dała ona wyniki, lepsze od 
wyników ubiegłych lat. ale 
przecież, powiedzmy to sobie, 
siedem lat temu huta produ- 
kowała więcej niż w 1986 ro
ku. Nie bez powodu mówi się 
o pracy hutników; że była

ciężka i dobra. Wszak siedem 
lat temu było nas w kombi
nacie o kilka tysięcy więcej, 
huta o te kilka lat młodsza, 
a i problemy na przykład 
zaopatrzeniowe mniejsze.

Rok 1986 to nie tylko wy
produkowanie: o 320 tys. ton 
surówki pól miliona ton stali, 
140 tys. ton wyrobów gorąco- 
walcowanych, 67 tys. ton 
blach zimnowalcowanych — 
więcei niż w 19’85 roku. To
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25 LAT HUTNICZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
REMONTOWEGO NR 3

Chronię hutę 
przed zapaścią
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Szósty marten bucha ogniem. Po generalnej przebudowie 
przystąpiono do suszenia pieca. W ognistej poświacie krzą
tają się ludzie w drewniakach, kombinezonach, ochronnych 
hełmach. Ten i ów, poza zasięgiem gorąca, chucha w zgra
białe z zimna dłonie.

2 stycznia. Na dworze mróz, zacina śniegiem. W „Marte- 
nowskiej" niewiele cieplej. Zaciąga chłód od okien.
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— Tu się szyby nie utrzy
mają. Lecą przy każdej de
tonacji — inż. Andrzej KU- 
RZAK uprzedza moje pytanie 
o puste jamy okienne.

W rumowisku szamotu i 
resztek konstrukcji wojują 
ludzie z łomami. Obok ktoś 
ułożył prowizoryczne paleni
sko. można się chwilowo o- 
grzać.

Raport poranny tego dnia 
w Wydziale Remontów Pie

cowych najkrócej brzmią! na
stępująco: od godziny 10 
przyjęto tandem, którego cy
kliczne „leczenie” obliczone 
jest na 82 godziny. Raport 
ważny dla całego krakow
skiego zakładu HUTNICZEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA RE
MONTOWEGO, jednym zda
niem tak donosi- Zakład 
HPR-3 w Krakowie rozpoczął 
26 rok swej działalności na 
rzecz hutniczego kombinatu.
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Z okazji 45. rocznicy po
wstania POLSKIEJ
PARTII ROBOTNICZEJ 

i jej organizacji wojskowej 
Gwardii Ludowej wieńce i 
kwiaty przed pomnikiem Wło
dzimierza Lenina złożyli 
przedstawiciele społeczeństwa 
krakowskiego, zakładów pra
cy, organizacji politycznych 
oraz weterani polskiego ru
chu robotniczego.

Zadania j cele istniejącej 
tylko 7 lat PPR najlepiej wy-, 
rażała deklaracja programo
wa „O co walczymy”. Oprócz 
oceny położenia ludzi pracy 
w okresie międzywojennym 
podkreślono w niej koniecz
ność walki z hitlerowskim 
okupantem oraz przedstawio
no wizję nowej, demokratycz
nej i sprawiedliwej Polski.

Także w Szkole Podstawo
wej nr 80 im. PPR odbyła się 
akademia nawiązująca do tych 
zimowych dni z 1942 roku.

(marł 
Fot. STANISŁAW 

GAWLIŃSKI

45. rocznica powstania PPR

Wiązanki kwiatów przed pomnikiem W. Lenina skła
dają weterani PPR i GL. Od lewej Regina PORA, 
Maksymilian PORA i Henryka Kupiec.

FOT. S. GAWLIŃSKI
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Dyrektor przyjmuje 
w każdą środę...

Nie zawsze życiowe problemy, konflikty czy nie
porozumienia w miejscu pracy rozwiązywane są po 
naszej myśli Na szczęście są osoby, instytucje, któ
re mogą wysłuchać racji, zmienić czasem pochopnie 
wydane decyzje. Nieraz pisaliśmy o wyjazdowych 
zespołach interwencyjnych organizowanych przez 
KF PZPR. Załatwiały one wiele spraw.

Każdy pracownik huty może zgłaszać się ze swoi
mi problemami co tydzień w środę. Od godz. 14 dy* 
żur skarg i wniosków pełni dyrektor ds. pracowni
czych Stefan Niziołek.

*
MIESZKANIA, 

PRZENIESIENIA, 
URLOPY

U dyrektora , nie ma wol
nych chwil ' w godzinaćh 
przyjęć. Można zgłaszać się w 
jego biurze ze swoimi proble

mami. Tam najpierw pracow
nik wysłucha petenta, wypeł
ni odpowiedni druczek i wy
znaczy termin. Przeważnie za 
tydzień, chyba że wszyscy 
ęhętni nie zmieszczą się w 
planowanych godzinach. Wte
dy muszą poczekać jeszcze 
tydzień. Aie do dyrektora mo
gą przyjść wszyscy. I przy

chodzą z najważniejszymi 
według nich sprawami. Sporo 
dotyczy mieszkań. Młody czło
wiek najpierw go nie miał 
wcale. Teraz dostał, ale mar
twi się. że za małe, że za da
leko, bo w Kurdwanowie. 
Chciałby jeszcze coś innego. I 
co dyrektor może? Jedynie 
spokojnie tłumaczyć, że nic 
innego nie ma. Drugi „przy
padek” mieszkaniowy. Pra
cownik ma dostać mieszkanie, 
ale boi sie. skąd weźmie te 
miliony. Dyrektor tłumaczy 
zasady wykupu mieszkań 
przez kombinat, że przecież 
wcale znów tak dużo tych 
pieniędzy zainteresowany nie 
będzie musiał wpłacać., Mło
demu człowiekowi któremu 
wypowiedziano niespodziewa
nie kwaterę, dyrektor obiecu
je pomóc w przeniesieniu 
dziecka do przedszkola, żeby 
było po drodze z nowej kwa
tery. Jeszcze trochę muszą 
tam pomieszkać. ale już 
wkrótce przeprowadzą się do 
swojego. ’

Zdarza się też. że w hote
lach mieszkańcy zajmują sa
mowolnie pokoje- Tego nie 
można tolerować. Ale nie łzy 
zainteresowanej powodu ią de
cyzję dyrektora: załatwić le
galnie przeniesienie do więk
szego pokoju. Ten najmniejszy 
CIĄG DALSZY NA STR. 4



TYDZIEŃ
A (v) PRODUKCJA. Bardzo 

dobrze zaczął się kolejny rok dla 
produkcji huty. Przez pierwszych 
5 dni stycznia wyprodukowano 
108 proc, zaplanowanej ilaści ko
ksu. 102 proc, surówki, 101 proc. 
Stali, 101 proc, wyrobów gorąco- 
■walcowanych, 103 proc. Wachy 
czarnej zimnowalcowanej i 100 
proc, blachy karoseryjnej.

A WYPADKI. 1 stycznia br. w 
godzinach wieczornych w ZW/ 
W-2 operator zwijarki nie wy
łączając urządzenia usiłował usu
nąć klin z rolek. Doznał on zmia
żdżenia dwóch palców i stłucze
nia palców drugiej ręki. Nastę
pnego dnia rano w ZS/S-2 na 
skutek wadliwej organizacji pra
cy przy podnoszeniu bębna taś
mociągu stojący na jego konstru
kcji ślusarz spadł tłukąc silnie 
klatkę piersiową i żebra.

A PACZKI CHOINKOWE dla 
dzieci, które nie uczestniczyły w 
imprezach organizowanych przez 
Dział Socjalny kombinatu, są do 
odebrania w Magazynie działu, 
w os. Stalowym 16, w godz. 8-15.

A HUTA IM. LENINA znala
zła się na 19. pozycji na liście 
MO największych ekspertów w 
przemyśle przetwórczym.

WCZASY LECZNICZE
OŚRODEK WCZASÓW I 

KOLONII KM HiL informuje 
pracowników, emerytów i ren
cistów kombinatu posiadają
cych „Wnioski na leczenie u- 
zdrowiskowe” wraz ze „Zgło
szeniem o potrzebie leczenia 
uzdrowiskowego”, wystawione 
przez lekarzy o profilu lecze
nia kardiologiczno-oddecho- 
wym,iźmogą korzystać wspól
nie z członkami ich rodzin — 
g 21-dniowych wczasów profi- 
laktyczno-leczniczych w Mię
dzyzdrojach (od 16. 03. do 05. 
64. 87 r.).

Zainteresowani wczasami 
profilaktyczno-leczniczymi pro
szeni są o zgłaszanie się w 
Ośrodku Wczasów 1 Kolonii 
KM HiL bud. „S". klatka „B", 
pok. 19, teł. wewn. 32-15.

Dyrektorowi
da. pracowniczych

mgr. fai. STEFANOWI 
NIZIOŁKOWI

wyraay żalu i współczucia 
a powodu zgonu Matki 

składają koledzy 
i współpracownicy

Dyrektorowi
ds. pracowniczych 

mgr. ini. STEFANOWI 
NIZIOŁKOWI 

wyrazy szczerego współ
czucia z powodu zgonu 
Matki 
składają

Kolektyw Kierowniczy 
Kombinatu 

Metalurgicznego 
Huta im. Lenina

Prezesowi KS „Hutnik” <• 
mgr. inż. STEFANOWI 

NIZIOŁKOWI 
wyrazy serdecznego współ
czucia s powodu śmierci 
Matki 
składają

Zarząd, 
pracownicy i członkowie 

KS „Hutnik”

Wszystkim którzy w związ
ku ze śmiercią ukochanego 

Męża, Ojca 
ś. p. ANTONIEGO WO$KA 
wzięli udział w uroczysto
ściach pogrzebowych skła
damy tą drogą najserdecz
niejsze podziękowanie.

Zona z synami

Mgr. inż.
ANDRZEJOWI 
PILIŃSKIEMU < 

wyrazy najgłębszego współ
czucia z powodu śmierci 
Ojca składają; 
Kierownictwo Polityczno-

-Gospodarcze 
Koleżanki i Koledzy 

z Zakładu Stalowniczego 
KM HiL

OBRADY EGZEKUTYWY KF

Na przełomie roku
EGZEKUTYWA KF zakończyła rok 1986 posiedzeniem 22 

grudnia, przeznaczonym m. in. dla wstępnej oceny działalności 
kół ZSMP, posiadających prawo rekomendacji swych człon
ków do partii, oraz przyjęcia planu pracy na I kw. br. Na 
podstawie wypowiedzi członków Egzekutywy oraz przewodni
czącego ZF ZSMP — A. Wortmanna — I sekretarz KF St. Ba- 
ranik stwierdził, że aktualna sytuacja w organizacji młodzie
żowej kombinatu wymaga analitycznej, partyjnej oceny, opar
tej na konkretnych obiektywnych materiałach. Dlatego też ten 
ważny i obszerny temat przewidziano w planie pracy na 18 
lutego br, a ponadto zawiera on tematy dla 6 posiedzeń. Ple
num KF zaplanowano na 11 lutego i zajmie się ono oceną 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej w KZ i POP.

Obrady, inaugurujące działalność Egzekutywy w 1987 roku, 
odbyły się 7 bm. Ich głównym tematem była działalność słu
żąca upowszechnianiu kultury wśród załogi, realizowana przez 
Ośrodek Kultury KM HiL. Wielozadaniowy profil działalności 
kulturalnej został zaprezentowany przez kierownika Ośrodka 
— W. Wykurz. Od 1983 r„ tj. otwarcia NCK, Ośrodek kon
centruje się na działalności zaspokajającej potrzeby i zainte
resowania kulturalne pracowników wraz z rodzinami. Spośród 
szerokiej oferty uczestnictwa w życiu kulturalnym, skierowa
nej przez Ośrodek pod adresem naszych hutników, należy wy
mienić:

— możność korzystaiua z książek (z zakresu wiedzy, nauki, 
literatury pięknej), poprzez bibliotekę główną z czterema 
filiami — łącznie 120 tys. tomów;

— upowszechnianie najciekawszych pozycji z zakresu sztuki 
teatralnej, filmowej, muzyki, plastyki, poprzez Punkt 
Informacji Kulturalnej, kino „Sfinks”, Dyskusyjny Klub 
Filmowy;

— udzielanie opieki i pomocy licznym twórcom-amatorom, 
spośród hutniczej załogi, m. in. przez Hutniczy Klub Pla
styków „Galeria” i Robotnicze Stowarzyszenie Twórców 
Kultury;

— organizowanie imprez artystycznych i rozrywkowych 
przeznaczonych specjalnie dla hutników i ich rodzin 
(m.in. tradycyjne imprezy noworoczne dla dzieci);

— organizowane (już od dłuższego czasu) Muzeum Historii 
Kombinatu, usytuowane ostatecznie w budynku dawnego 
Zespołu Pieśni i Tańca (przewidziana nadbudowa II 
piętra);

— działalność dwóch klubów, znanych nie tylko na terenie 
naszej dzielnicy, tj. Klubu Kombatanta i Klubu Kuźnia.

Tę szeroką działalność, prowadzoną przez placówki Ośrodka, 
usytuowane w osiedlach Nowej Huty, realizuje 36-osobowa 
kadra pracowników etatowych, wspierana bardzo nielicznym 
obecnie aktywem społecznym. W trakcie dyskusji, w której 
wypowiadali się wszyscy uczestnicy obrad wraz z zaproszonym 
I sekretarzem KZ DL R. Szwiecem, wskazywano m. in. na 
konieczność usprawnienia propagandy i informacji o działal
ności kulturalnej w środowisku pracowników kombinatu, obję
cia szerszym jej zasięgiem szczególnie młodych pracowników, 
dalszego wzbogacania oferty proponowanych imprez i propo
zycji kulturalnych nie zapominając równocześnie o zapewnia
niu odpowiednich treści społecznych i ideowych.

Na zakończenie tego punktu obrad sekretarz propagandy KF 
M. Łagosz przedstawił stanowisko Egzekutywy KF, wyraża
jące uznanie i podziękowanie kierownictwu i pracownikom 
Ośrodka za ich dotychczasową działalność, wzywając równo
cześnie „GNH” i Rozgłośnię Kombinatu do szerszego prezento
wania załodze oferty programowej Ośrodka. Uznano za nie
wystarczające dotychczasowe zajmowanie się sprawami kultu
ry przez aktyw NSZZ pracowników KM HiL oraz postanowio
no niebawem przeprowadzić socjologiczne badania ankietowe 
wśród załogi dla dostosowania propozycji Ośrodka do jej ocze
kiwań i zainteresowań.

W drugiej części obrad sekretarz organizacyjny KF A. Cury- 
1« zapoznał Egzekutywę ze stanem fabrycznej organizacji na 
koniec 1986 roku. Liczy ona 5 019 członków i kandydatów, w 
tym 2/3 robotników, 528 kobiet i 354 młodych pracowników 
(do 29 lat). W ubiegłym roku przyjęto 179 kandydatów, w tym 
147 robotników i 64 młodych pracowników.

Obradom Egzekutywy przewodniczył I sekretarz KF PZPR 
St. Baranik.

<J. ChJ

Posiedzenie Rady Pracow
niczej, które odbyło się 
6 bm., poprzedziło spot

kanie dyrektora produkcji 
Janusza Razowskiego i dy
rektora ekonomicznego Sta
nisława Suchońskicgo z prze
wodniczącymi Rad Pracowni
czych zakładów i wydziałów 
kombinatu, na którym prze
dyskutowano planowane do 
realizacji w roku 1987 pod
stawowe wielkości produkcji 
huty. Odbyły się także zebra
nia delegatów w ZK, ZH i 
ZP — Bochnia opiniujące m. 
in. plany produkcyjne w ich 
zakładach.

Zadania produkcyjne roku 
bieżącego są zbliżone do 
wielkości produkcji wykona
nej w roku ubiegłym np. pla
nuje się w roku 1987 wypro
dukowanie: 2 min 650 tys. 
ton koksu, 5 min 250 tys. ton 
stali. A w półwyrobach: sla
bów — 2 min 923 tys. ton, 
kęsisk — 1 min 835 tys. ton, 
kęsów — 1 min 699 tys. ton. 
W wyrobach walcowanych o- 
gółem — 3 min 900 tys. ton.

Rada Pracownicza przyjęła 
uchwałą plan w części pro
dukcyjnej • z następującymi 
zastrzeżeniami: planowane
wielkości produkcji w posz
czególnych asortymentach o- 
parte zostały na założeniu o- 
kreślonego poziomu zaopa
trzenia. bogactwa wsadu, ter
minowości dostaw surowców 
i materiałów oraz odpowied
niego poziomu dostaw me
diów energetycznych.

W przypadku niedotrzyma
nia poziomu zaopatrzenia 
zgodnego z założeniami plano
wymi — poziom produkcji u- 
legnie przeliczeniu.

Są kłopoty kadrowe. Plan 
zbudowano, licząc więc na 
znaczny wzrost wydajności 
pracy.

„W przypadku dalszego 
spadku zatrudnienia, zwłasz
cza na kluczowych stanowis

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 14 grudnia 1986 r. 
zmarł

doe. dr hab. inż. STANISŁAW RATAJ
pracownik naukowy Akademii Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie, wybitny specjalista w zakresie organizacji i 
zarządzania oraz zastosowań techniki komputerowej w 
hutnictwie.

Zmarły był naszym długoletnim współpracownikiem, 
z którym łączyły nas serdeczne więzy przyjaźni, czynnie 
uczestniczył w pracach badawczo-rozwojowych na rzecz 
Kombinatu.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego 
współczucia.

Główny Informatyk 
kierownictwo i przyjaciele 

z Ośrodka ETO

Z POSIEDZENIA RADY PRACOWNICZEJ

Gotowi do wykonania 
planu roku 1987, ale 

pod warunkiem...
kach w cyklu produkcyjnym, 
planowane w poszczególnych 
zakładach wielkości produk
cji także należy przeliczyć (in 
minus — przypisek autorki) 
— cytuję z Uchwały.

Rada Pracownicza nie przy
jęła do realizacji części eko
nomiczno-finansowej planu ze 
względu na brak podstaw — 
brak decyzji władz central
nych w sprawie rozwiązań 
systemowych w 1987 roku po
zwalających zbilansować po
siadane środki z potrzebami 
rozwojowymi kombinatu i po
trzebami załogi.

Za najważniejsze do załat
wienia na dziś problemy Ra
da uznała: uregulowanie
sprawy systemu finansowego 
w hucie (hutnictwie w ogóle), 
zapewnienie środków rzeczo
wych na modernizację huty i 
ochronę środowiska natural
nego, a także rozwikłanie za
sad płacowych (chodzi o moż
liwość spełnienia oczekiwań 
załogi wynikających ze zmian 
Kodeksu Pracy w rozdziale 
Układy Zbiorowe).

Obecny na posiedzeniu dy
rektor ekonomiczny kombina
tu Stanisław Suchoński poin
formował, że 17 bm odbędzie 
się w hucie spotkanie zainte
resowanych ministrów: mini
stra hutnictwa i przemysłu 
maszynowego, ministra fi
nansów, ministra ochrony 

środowiska i zasobów natu
ralnych oraz prezesa Narodo
wego Banku Polskiego celem 
rozwikłania, nazwijmy to, 
spraw o których mowa wy
żej.

Za plus uznano fakt, że do 
tych rozmów dojdzie w pier
wszym miesiącu nowego ro
ku, a nie jak dotychczas 
praktykowano — w połowie 
roku.

Ponadto Prezydium Rady 
wystosowało list do prezesa 
Rady Ministrów w sprawie 
zapewnienia warunków do 
przezwyciężenia barier w 
działalności modernizacyjnej 
która w efekcie ma nie tyl-i 
ko poprawić warunki pracy 
hutnikom, ale i zmniejszyć 
zagrożenie środowiska * natu
ralnego. Czytam w nim m. 
in. — Niepodjęcie w najbliż
szym czasie decyzji co do 
zagwarantowania finansowe
go i wykonawczego realizacji 
programu inwestycji kombi
natu na lata 1987—1990 grozi 
przesunięciem rozpoczęcia ich 
realizacji o rok, dwa, a w 
konsekwencji spadkiem zdol
ności produkcyjnej, obniże
niem ilości i jakości wyrobów 
produkowanych przez hutę, 
dalszą degradację środowiska 
naturalnego miasta ze wszy
stkimi negatywnymi skutka
mi dla rozwoju gospodarczego 
i społecznego kraju. (jdz)

ZEBRANIE 
SPRAWOZDAWCZO- 

-WYBORCZE PRON KM HiL
14 bm. o godz. 14.15 w sali 

157 bud. „S" odbędzie się ze
branie sprawozdawczo-wybor
cze ogniwa Zakładowego Pa
triotycznego Rucha Odrodzenia 
Narodowego przy KM HiL.

UWAGA WYKŁADOWCY 
ZEBRAŃ SZKOLENIOWYCH 

POP
Seminarium dla wykładow

ców zebrań szkoleniowych POP 
odbędzie się 15 stycznia, a 
nie jak było wcześniej poda
ne 17 bm.

ROK 1986 zakończono suk
cesem w „Batalii o 5 300 
mieszkań”. Nie oznacza to 

wcale, że już w 1987 roku po
nad 5 tysięcy hutników otrzy
ma mieszkania. Ale...

Ostatnie w 1986 r. posiedze
nie Rady Budownictwa Mie
szkaniowego było podsumowa
niem tego, co udało się do
konać w roku ubiegłym, 
przedstawiono również „kie
runki działania w roku 1987”. 
A więc i informację, która hu
tników zainteresuje,

W tym roku przewiduje się 
oddanie do użytku budynków 
nr 1, 2 i 7, czyli 104 mieszka
nia w os. Mistrzejowice-Za- 
ehód.

Tempo i jeszcze raz tempo. 
Podstawowym problemem, 
który zadecyduje o postępie

Z posiedzenia 
Rady Budownictwa 
Mieszkaniowego

Więcej 
mieszkań?

robót w tym osiedlu w roku 
bieżącym, jest tempo prac 
KPRI, a tym samym stwarza
nie jak najszerszego frontu 
robót dla KBM przy realiza
cji budynków: 22, 23, 24, 26 8, 
9, 10, 11, 12, 13, 3, 4, 5, 6, 27. 
Znając firmę, możemy być 
optymistami.

A co w Mistrzejowicach- 
Wschód? Komitet Krakowski 
PZPR i Urząd m. Krakowa 
popierają inicjatywę KM HiL 
i Wydziału Budownictwa UM 
Krakowa zmierzającą do po
zyskania pierwszych efektów 
mieszkaniowych dla służby 
zdrowia i hutników w 1988 r. 
Wstępnie ustalono, że gene
ralnym wykonawcą budowni
ctwa w tym osiedlu będzie 
KBM — Zachód. W-90 zamiast 
w 1988 roku zamierza oddać 
do użytku budynek nr 3 przy 
ul. Próchnika jeszcze w IV 
kwartale br. Planuje się ró
wnież uzyskanie pierwszych 
efektów mieszkaniowych w 
roku bieżącym w budynku 
przy ul. Piasta Kołodzieja.

Inwestor bezpośredni Spół
dzielnia Mieszkaniowa przy 
KM HiL wystąpiła też do 
KBM o włączenie os. Mistrze- 
jowice — Centrum do planu 
tzw. stanów surowych w 1987 
r. Oznaczałoby to uzyskanie 
pierwszych efektów 28 miesz
kań w 1988 r.

(j.dzj
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Srebrny jubileusz zakładu 
kronikarsko rzecz traktu- 
j-ic przypada na 1 stycz

nia, na Nowy Rok. Gdy więc 
strzelały korki od szampana 
i składano sobie osobiste ży
czenia lepszego losu, niepo
strzeżenie rozgrywało się wy
darzenie dużej wagi także dla 
4-tysięcznej załogi hapeerow- 
ców. Dla tych lucjzi w hucie 
nie ma tajemnic. Każdy piec, 
wielki czy niniejszy, wielo
krotnie „składali od nowa”, 
pr ebudowywali, naprawiali. 
Słowem, czuwali i czuwają 
nad zdrowiem metalurgiczne
go kolosa. Podobnie zresztą 
jak służba zdrowia mają ma
ło czasu na profilaktykę, czę
sto usuwają już skutki scho
rzenia, czasami działają na
wet jak techniczne pogotowie. 
Są remontowym monopolistą. 
Huta liczy na hapeerowców, 
ci zaś nie narzekają (przy- 
najmnoej oficjalnie) na hut
niczy chleb.

Od początku, od 1 stycznia 
19 2 roku, zaledwie kilkuset 
pracowników wytrwało do 
dzisiaj. Wśród najstarszych 
jest grupa murarzy. Ludzi o 
zgrubiałych dłoniach, jasnym, 
szczerym spojrzeniu; o jedno
znacznych, ostrych opinach.

MIKULSKI, BOBRYK 
I INNI

Biali murarze stanowią trzon 
załogi WYDZIAŁU REMON
TÓW PIECOWYCH, świad
czącego głównie usługi dla 
Stalowni Martenowskiej. W 
zakładzie panuje opinia, że 
to ciężka robota, ale najpro- 
stsza. Nie kwapią się do niej 
młodzi z ambicjami Murarze, 
którzy z niejednego pieca ja
dali chleb, potrafią godzinami 
rozprawiać o zegarmistrzow
skim prawie układaniu sza- 
mc'owych wyrobów.

— Różnica między białą ro
bo'a a czerwoną jest ogromna 

' oowiada Stanisław BC- 
BRYK. — Czerwony pracuje 

■mu: ii

na mokrej zaprawie. U nas zu
pełnie inaczej Każdą kształt
kę trzeba dociąć jak. najdo
kładniej. Ułożyć, a szczelinki 
wypełnia się suchą zaprawą
— mieloną, szamotową cegłą 
z odzysku.

Po latach zdobyli wprawę 
tak wielką, że niepotrzebne 
są żadne zbędne manipulacje.
— Wszystko mam w jednym 
palcu — rrjpwi Bobryk, czło
wiek przekorny, znający war
tość tej prostej, ale ciężkiej i 
ważnej pracy. Inni powścią
gliwsi, potakują uśmiechem.

Większość murarzy pocho
dzi z dawnego powiatu bo
cheńskiego. Władysław MI
KULSKI, brygadzista na 
zmianie C, przywędrował z 
Łąkty Górnej. Najpierw bu
dował pierwszą baterię ko
ksowniczą w hucie. Później 
nie oparł się werbunkowi i 
przystał do tworzącego się 
Oddziału Remontowego, dzi
siejszego HPR-3.

— Było nas w domu ośmio
ro Trzy morgi pola wystar
czały na bardzo nędzną we
getację. Trzeba było szuka* 

CHRONIĄ HUTĘ 
PRZED ZAPAŚCIĄ

chleoa poza rodzinnym gniaz
dem. Po wojsku więc skiero
wałem się prosto do huty. 
Podobną decyzję podjął tak
że Jan JEWUŁA z Wrzępi 
oraz Stanisław BOBRYK, tak
że z którejś z bocheńskich 
wsi. W przyspieszonym tem
pie zdobywali edukację na 
budowie wielkiej huty. Dzi
siaj tę hutę remontują. Na
rzekają na uciążliwość pracy, 

na niemiłosierne zapylenie i 
zdradliwy pył szamotowy. Gdy 
jednak pytam, dlaczego tak 
długo wytrwali, nieumówie.ni 
oświadczają zgodnie: — Przy
wykliśmy.

— Na „Martenowskiej" zna
my prawie wszystko i wszys
tkich. Dobrze jest, gdy czło
wiek robi to, co potrafi bez
błędnie. Co nie znaczy, że nie 
klniemy czasami na warunki 
pracy.

— Każdy z nas ma jakieś 
Schorzenia płuc, oskrzeli — 
wyciąga na wierzch proble
my Bobryk. Zanosi się przy 
tym jak na komendę kasz
lem. Nie jest to jednak im
prowizacja, przez cały czas 
rozmowy pokasłuje'. — Jest 
to chroniczny bronchit. Tym
czasem lekarze „naszego bron- 
chitu” nie uznają za chorobę 
zawodową. Ja zresztą jestem 
przekonany, że mam i pylicę 
(tę dopiero kwalifikuje się 
jako zawodową chorobę), ale 
oni bronchit i bronchit, a w 
piersiach gra mi nieustannie.

Gdy mówimy o nowym ro
ku i nadziejach na lepsze ju

tro, remontpwcy wyjawiają 
swoje marzenie, zresztą już 
długoletnie, żeby na „Marte- 
nowską” huta zakupiła prze
mysłowy odkurzacz.

— Tutaj występuje również 
zapylenie wtórne — mówi inż. 
iłdward DUDEK, kierownik 
oddziału robót murowych. — 
Ten pył z szamotu roznosi się 
po. hali i ludzie wdychają go 
z powrotem. Właśnie dzisiaj

przekwalifikowujemy dobre
go murarza z 25-letnim sta
żem pracy. Ma uczulenie na 
szamot. Pójdzie na hakowego. 
Myślimy, żeby nie stracił na 
zarobkach, trzeba więc będzie 
go także posłać na kurs ope
ratora sprzętu.

OD ŁOMU
DO „COLESA”

Na dłuższe refleksje nie 
mamy czasu. Kończy się na
grzewanie „szóstki”, za chwi
lę rozpoczną remont kolejne
go martena. W najkrótszym 
nawet obrachunku wiadomo, 
że zakład przeszedł techniczną 
rewolucję. Może „rewolucja” 
to’ za wielkie słowo, jak na 
określenie przemian w. re
montowym uzbrojeniu tech
nicznym, ale doskonalszy i 
więcej tego sprzętu pomaga 
człowiekowi. Za normalne już 
uważa się współdziałanie ko
parek, a przecież niegdyś od
gruzowywano piece bez tych 
urządzeń. Antoni KONDZIOŁ- 
KA, starszy mistrz ze zmia
ny C. pokazuje na wieloczyn
nościowe gradalle, ale pod
kreśla także, że nie zastąpi 
nic ręki murarza. Dlatego 
choć „biali” psioczą na nie 
najłatwiejszą rzeczywistość, 
choć wiedzą, że mechanicy, 
energetycy nie zawsze z na
maszczeniem mówią o ich fa
chowości — czują się potrze
bni, a w przepastnym brzu
chu pieca, gdy kształtki sza
motowe trzeba dopasować :- 
dealnie — niezastąpieni. ,

Na remontach wielkich o- 
biektów wykorzystuje się nie 
tylko drobniejszy sprzęt oraz 
koparki. Do montażu potęż

nych konstrukcji potrzebne 
długie ramiona dźwigów. Ta
kie pracują zwykle przy re
montach wielkich pieców. 
Niezależnie jednak od specja
listycznego sprzętu przydaj« 
się jeszcze zacny łom i mło
tek.

OBECNI VV MIEŚCIE
W 25-letnim trudzie mają 

swój udział także inne wy
działy. Długo hapeerowcy 
pracowali w hucie i mieście 
na dobrą opinię zakładu. O- 
becnie wiadomo, że HPR nr 3 
swoje zobowiązania remonto
we (i nie tylko) traktuje bar
dzo serio. Prawie cały poten
cjał ludzkiej fachowości, sprzę
tu wykorzystywany jest na 
usługi kombinatu. Mimo to 
rzetelną pracą zakład zazna
czył swoją obecność także w 
dzielnicy i mieście. Wybudo
wano żłobek w Nowej Hu
cie, jako generalny wykona
wca zakład uczestniczył w bu
dowie magistrali ciepłowni
czej w Mistrze jo wicach, współ
działał w modernizacji sieci 
gazowniczej w mieście, ucze
stniczył w pracach wykończe
niowych budynków w os. Dą
browszczaków. Trzeba przy
pomnieć też o wielu ważnyęh 
zadaniach wykonanych dla A- 
kadcmii Górniczo-Hutniczej, 
przykładowo na rzecz Wy
działu Wibroakustyki, myślę 
choćby o imponującej „kabi
nie” bezechowej, gdzie można 
usłyszeć bicie własnego ser
ca.

Ostatnio współdziałając z Za
rządem Dzielnicowym ZSMP 
służby budowlane HPR przy? 
stąpiły do realizacji patronac
kich budynków mieszkalnych. 
Tak wyglądają pobieżnie zsu
mowane dokonania ćwierć
wiecza. A na co dzień nie ju- 
bileuszowo — twardzi ludzie, 
mimo problemów i trosk bez 
liku, nie pozbawieni humoru. 
W takim nastroju wkraczają 
w drugie ćwierćwiecze.

HENRYKA ROSIEK
Fot. ST. GAWLIŃSKI
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także dalsza realizacja pro
gramu remontowego huty: 
rozwiązanie no. w dużej mie
rze problemu Siłowni. To tak
że pokonanie impasu w Ko
ksowni. Poprawiła się też sy
tuacji związana z rozładun
kiem wagonów — zmniejszy
liśmy przestoje o połowę — 
oczywiście rokiem porówny
walnym jest tu rok 1985. Służ
bom zaopatrzenia udało się 
le > ei skoordynować dostawy 
podstawowych surowców do 
produkcji. To wszystko zło
żyło się na osiągnięcie do
brych wyników produkcyj
nych.

Był to także rok kłopotów, 
które gnębią nas od lat. mam 
tu choćby na myśli braki w 
zatrudnieniu. Wielu hutników 
musiało pracować w ograni
czonych obsadach, na dodat
kowych dniówkach, co szcze
gólnie w lecie jest niezmier
nie uciążliwe.

Mimo wielkiego wysiłku re
montowego bywały okresy w 
których z braku potencjału 
remontowego niektóre agre
gaty nie były remontowane 

w wyznaczonych terminach 
jak to np. miało miejsce w 
przypadku pieców. Zgniata
cza. Niejeden raz służbom re
montowym doskwierał brak 
materiałów trudno lub wręcz 
niedostępnych w kraju no. 
brak łożysk dla ciągów wal
cowniczych groził wręcz za
trzymaniem pracy ciągów — 
tak było w Walcowni Taśm.

Trudna sytuacja płatnicza 
kraju powodowała często nie
możność korzystania z ra
chunku odpisów dewizowych, 
a przecież do wielu urządzeń 
importowanych trzeba... im
portować części.

Patrząc wstecz, sumując te 
wszystkie powodzenia" i nie
powodzenia — widać tę ciężką 
pracę zarówno organizatorów, 
jak • bezpośrednich wyko
nawców I im trzeba serdecz
nie podziękować.

Nie można, niestety, nie 
wspomnieć o tym, że była, co 
prawda niewielka, ale jednak, 
grupa pracowników. któYzv 
pracowali kiepsko. Nie będę 
wyliczał tych, którzy przy
chodzili do pracy nietrzeźwi, 
czy tych, co w sposób bez-

DOBRY ROK
myślny łamali dyscyplinę pra
cy przeszkadzając wręcz ko
legom.

Wykonaliśmy plany produk
cyjne. ale mieliśmy także do 
realizacji zadania wynikają
ce z Centralnego Planu Rocz
nego. Były one niezmiernie 
trudne i nie na wszystkich 
odcinkach naszej produkcji 
mogliśmy rm sprostać. Wyko
naliśmy je w: produkcji stali, 
w blachach zimnowalcowa
nych, rurach i innych nie
zmiernie ważnych dla gospo
darki kraju asortymen
tach wyrobów walcowanych. 
W wyrobach zaś gorącowalco- 
wanych wykonaliśmy tylko 
dwie trzecie tych zadań.

Poradziliśmy sobie z tymi 
zadaniami nieźle, zapewniając 
wielu zakładom w kraju pro
dukcję.

— A jak zapowiada się w 
produkcji rok 1987?

— Jak zawsze sta.iemy 
przed wielką niewiadomą. Zo
stał już określony ilościowo 
plsn na rok 1987. Jest on 
zbliżony do wykonania w ro
ku ubiegłym i na pewno nie 
jest łatwy do zrealizowania. 
W tym roku bowiem znowu 
remontujemy i nie są to by
najmniej łatwiejsze remonty 
niż w roku ubiegłym. Nie w 
pełni jeszcze są dograne kwe
stie zarówno zaopatrzeniowe 
w niektóre surowce niezbęd
ne dla produkcji, jak i pali
wa. Wszystko to jest teraz u- 
stalane — jak się to mówi — 
dopinane na ostatni guzik.

W nowy rok weszliśmy x 
dużymi kłopotami, tym razem 
na wielkich piecach. Jestem 

jednak przekonany, że je po
konamy ,i nie zaważą one na 
wynikach produkcyjnych te
go roku.

Mamy zimę, ale jesteśmy do 
niej nieźle przygotowani, a to 
też ma niemały wpływ na 
wvniki produkcyjne roku.

Wiemy wszyscy, że o wy
nikach produkcyjnych decy
dują przede wszystkim lu
dzie i powiem tu znowu — 
jestem przekonany, iż hutni
cy w tym roku nie będą pra
cowali gorzej niż w roku u- 
biegłym. bo o tym. jaki był 
rok ubiegły w produkcji, za-- 
decydowała ich praca. W ro
ku bieżącym zadecyduje na 
pewno to samo.

— Dziękuję za rozmowę.

JANINA DZIURO.
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J
ednym z charakterystycznych zjawisk występujących z dużym 
nasileniem w ostatnich latach jest społeczna dyskusja na te
mat relacji płacowych między różnymi grupami zawodowymi. 
Hutnicy porównują się z górnikami, inżynierowie z robotnika 

mi, nauczyciele z inżynierami. Pracownicy przedsięborstw 
państwowych wytykają mityczne lub prawdziwe, zbyt wysokie w 
ich przekonaniu, zarobki pracownikom niewielkich spółdzielni, pry
watnych zakładów czy firm polonijnych. Dyskusje o prawidłowości 
takich a nie innych układów placowych występują również we
wnątrz przedsiębiorstw.

TARYFIKACJA
PRACY

Czy dobrze jest, że dyrektor przed
siębiorstwa jest poza pierwszą setką 
najlepiej zarabiających? Czy to pra
widłowe, że nowo przyjęty i niewy
kwalifikowany pracownik zatrudniony 
na tzw. stanowisku deficytowym za
rabia tyle samo, ile wysokokwalifiko
wany na stanowisku „komfortowym”? 
Dlaczego absolwenci „zawodówek” za
rabiają zwykle więcej niż młodzi inży
nierowie?

Wszystkie te rozważania porównaw
cze wynikają z rozchwianego proble
mu płac w kraju. Zakładowe systemy 
płacowe, najlepiej 
wane, poddawane 
przez czynniki 
przez chroniczny, formalny brak rąk 
do pracy, co sprzyja temu, że nowo 
przyjęci dyktują warunki placowe — • 
łamiąc niejednokrotnie opracowane 
zasady i relacje.

Zapowiedzią prawnych zmian, ma
jących na celu porządkowanie spraw 
płacowych w przedsiębiorstwie, było 
wydane w roku 1984 zarządzenie nr 
16 MPP i SS w sprawie opracowa
nia taryfikatorów kwalifikacyjnych w 
zawodach robotniczych. Wszystko 
wskazuje na to, że w najbliższym • 
czasie przeżyjemy swego rodzaju re
wolucję płacową, którą nazwano »ta
ryfikacją pracy”. W przygotowaniu 
jest bowiem projekt uchwały Rady Mi
nistrów w sprawie ustalania stawek 
zasadniczych w uspołecznionych za
kładach pracy. Niezależnie od tego u- 
chwała nr 29/86 Rady Ministrów o 
przeglądach i atestacji stanowisk pra
cy zaleca włączenie do prac atesta- 
cyjnych metod wartościowania pracy.

W moim przekonaniu wartościowa
nie pracy, od którego w dużej mierze 
zależeć będzie zawartość naszych port
feli. znacznie bardziej zaabsorbuje u- 
wagę pracowników, niż szersze prze
cież przedsięwzięcie — przeglądy i a- 
testacja. Nie oznacza to wszakże, że 
samo wartościowanie nabije nam kab- 
zę lub odwrotnie — uszczupli jej za
wartość.

nawet skonstruo- 
są deformacjom 

zewnętrzne, choćby

Problem wartościowania pracy nie 
jest jakąś nowiną na skalę świato
wą, mimo to opracowana przez zes
pół naukowców analityczno-punktowa 
metoda taryfikacji pracy, zwana 
„UMeWAP-85”. nosi w sobie wiele 
cech nowości. Podstawową zasadą tej 
metody jest występowanie we wszy
stkich rodzajach prac pewnych wspól
nych cech, charakteryzujących „trud
ność” wykonywanej pracy. Proces 
wartościowania pracy polega na okre
śleniu „natężenia” poszczególnych 
cech, przy czym to natężenie „warto
ściuje" się liczbą przyznanych punk
tów. Twórcy metądy wyodrębnili 4 
podstawowe cechy pracy: złożoność, 
odpowiedzialność, uciążliwość i wa
runki środowiska pracy. Każda z ko
lei cecha podzielona została na tzw. 
czynniki elementarne:

— w „złożoności pracy” wyodrębnio
no: wykształcenie zawodowe doświad
czenie zawodowe, myślenie twórcze, 
zręczność i współdziałanie,

—•w „odpowiedzialności” wydzielono 
odpowiedzialność za: przebieg i skutki 
pracy, decyzje, kierowanie, kontakty 
zewnętrzne, środki j przedmioty pra
cy. bezpieczeństwo innych osób,

— „uciążliwości pracy” wyróżniono: 
wysiłek fizyczny, wysiłek psychoner- 
wow, wysiłek umysłowy, monotonię i 
obciążenie psychiczne z tytułu niskie
go prestiżu pracy,

— warunki środowiska pracy brane 
pod uwagę to: temperatura, wilgoć, 
gazy, hałas, oświetlenie, brud oraz 
niebezpieczeństwo wypadków.

Należy zwrócić uwagę, że nie cho
dzi tu o faktyczne kwalifikacje pracow
nika, ale wymogi kwalifikacyjne na 
danym stanowisku pracy. Kwestia 
zgodności wykształcenia posiadanego z 
wymaganym to już odrębna sfera, 
mieszcząca się w przeglądzie i atesta
cji stanowisk pracy.

Wartościowanie pracy stanowi pier
wszy etap procesu porządkowania 
spraw płacowych w przedsiębiorstwach 
i całej gospodarce narodowej. Kolej

nym etapem ma być tworzenie na 
gruncie tpi metody analityczno-punk- 
towej zakładowych taryfikatorów dla 
sJanoWisk robotniczych i nierobotni
czych. Nowością zalecanego procesu 
jest ujednolicenie kategorii zaszerego
wania, a dla obu tych grup stano
wisk, przy czym zakłada się, że naj
wyższą kategorią zaszeregowania dla 
stanowisk płatnych godzinowo ma być 
kategoria XIII. Robotnicy zaszerego
wani wyżej płaceni byliby miesięcz
nie. W aktualnym stanie przewiduje 
się istnienie w siatce płac 24 kategorii 
zaszeregowania. Przynależność do po
szczególnych kategorii uwarunkowana 
jest liczbą punktów uzyskanych pod
czas wartościowania pracy na danym 
stanowisku. Rozpiętość punktowa dla 
każdej kategorii wynosi nieco poniżej 
20 punktów, przy czym najwyżej do
tychczas wartościowana praca uzyska
ła 410 punktów, co daje jej XXII ka
tegorię zeszeregowania. Zapowiada się, 
że dla tych typowych stanowisk wy
stępujących powszechnie w gospodar
ce narodowej taryfikacja zostanie o- 
kreślona odgórnie na podstawie ze
branych doświadczeń i to stanowić 
powinno podstawę całego systemu ta
ryfikacji. Czy oznacza to zamach na 
samodzielność przedsiębiorstw? Raczej 
nie. Ta sama liczba punktów nie o- 
znacza bowiem tej samej płacy w 
różnych przedsiębiorstwach. Zakłada 
się, że przy jednakowej mniej więcej 
w skali kraju kategoryzacji stanowisk 
o płacach decydować będą same przed
siębiorstwa ha podstawie własnej ana
lizy płac.

Stawką bazową w strukturze płac 
będzie najniższe miesięczne wynagro
dzenie zasadnicze, którego wysokość 
określa corocznie Rada Ministrów (o- 
becnie wynosi ono 5.400 zł). Kwotę za
sadniczego wynagrodzenia oblicza się, 
mnożąc liczbę otrzymanych na stano
wisku punktów przez tzw. złotówko
wą wartość punktu i dodając do o- 
trzymanego wyniku stawką bazową. 
Złotówkową wartość punktu w przed

siębiorstwie oblicza się w niezbyt 
skomplikowany sposóu. Wyliczyć na
leży wcześniej przeciętną płacę zasad
niczą w przedsiębiorstwie oraz średnią 
liczbę punktów taryfikacyjnych przy
padających na jednego pracownika. 
Odejmując od średniej płacy zasadni
czej stawkę bazową (5.400) i dzieląc 
wynik przez średnią liczbę punktów, 
otrzymujemy złotówkową wartość 
punktu. Jak więc widać od zakładu 
zależy wysokość ustalonej wartości 
punktu.

Przyjmując jako realną w aktual
nych warunkach kombinatu wartość 
złotówkową punktu mniej więcej na 
50 zł można wyliczyć że np. pracow
nik w XII kategorii (181—200 p.) mógł
by otrzymać maksymalnie 200X50 zł 
+ 5.400=15.400 zł lub 86 zł na godz.

Istnieją w przekazanych projektach 
pewne luki np. kwestia dodatków kie
rowniczych. wobec istnienia kryteriów 
„odpowiedzialność za kierowanie ludź
mi”, czy odpowiedzialność za decyzje”; 
cała sfera „dodatków szkodliwych” 
występowania kryteriów „warunki śro
dowiska pracy”: kto będzie mógł przy
znawać i na jakiej' podstawie punkty 
za „niski prestiż wykonywanej pra
cy”. Poza systemem znalazł się prob
lem zmianowości pracy.

iadomo jednak, po za
awansowaniu prac w „cen
trum”. że należy się spo
dziewać w niedługim cza
sie pojawienia się wspom
nianej wyżej uchlały Ra

dy Ministrów w sprawie ustalenia 
stawek zasadniczych w uspołecznio
nych zakładach pracy. Ponieważ pew
ne obszary działania w zakresie prze
glądu i atestacji oraz wartościowania 
pracy wzajemnie się przenikają, w 
ramach Zespołu Roboczego ds. Prze
glądu i Atestacji Stanowisk Pracy 
KM HiL wyodrębniono grupę pracow
ników, której zadaniem jest zbieranie 
doświadczeń przy prowadzeniu tary
fikacji pracy.

MAKSYMILIAN CIBA

Dyrektor przyjmuje 
w każdą środę

CIĄG DALSZY ZE STR. 1 
jest chyba za mały dla matki 
z dzieckiem w wieku szkol
nym.

Jest sporo spraw o prze
niesienie wewnątrz poszczegól
nych zakładów. Kierownicy 
nie wyrażają zgody. Wiado
mo — brak rąk do pracy. Dy
rektor decyduje: wyrazić zgo
dę. Ludzie przechodzą, cza
sem do cięższych warunków, 
bo chcą więcej zarabiać. Jak 
tu odmówić?

Przyszedł także pracownik, 
który czuł się pokrzywdzony 
za małym przeszeregowaniem. 
Pomyślał, że jak dyrektor 
wpłynie, to będzie bardziej do
ceniony u swego przełożonego. 
I co tu dyrektor może zrobić? 
Tłumaczy. — Nie jestem od 
tego, żeby dawać przeszerego
wania. Przecież pana nie 
znam. Wyjaśnimy sprawę i 
damy panu odpowiedź. Jeżeli 
nie będzie pan usatysfakcjo
nowany. może się odwołać. 
Wrócimy do rozmowy.

Następne przeniesienie. — 
Jeżeli pan będzie stratny z 
powodu długo trwającego 
przeniesienia, damy zapomo
gę bezzwrotną — 10000 zł.

Błyskawicznie dostaje od
powiedź pracownik w sprawie 
urlopu. Podpisał umowę z 
datą 3 stycznia, a mógł podpi
sać 2. Wtedy miałby urlop za 
poprzedni rok. Decyzja dy
rektora — będzie urlop. Zdzi
wienie, że tak krótko to trwa
ło, uśmiechnięta tiwarz. A ja 
sobie myślę: ludzie lubią 

przychodzić do dyrektora. Ale 
może wiele spraw nie musia- 
łoby docierać aż do niego? 
Mogłyby być załatwione 
gdzieś wcześniej...

łfc
NIE MA SPRAWY?

Za trzy tygodnie miał się jej 
skończyć urlop wychowawczy. 
Pomyślała, że trzeba o tym 
przypomnieć w swoim po
przednim miejscu pracy. Nie 
oczekiwała fanfar powital
nych, ale nie spodziewała się, 
że spotka ją niespodzianka. O- 
kazało się nie ma dla niej 
pracy. Były mistrz odesłał ją 
do kierownika, który zapropo
nował pracę na suwnicy, z 
której jeszcze przed urlopem 
wychowawczym musiała zre
zygnować ze względów zdro
wotnych. zgodnie z zaleceniem 
lekarza. Innej pracy nie było, 
polecono jej szukać na włas
ną rękę. Ażeby jej nie było 
smutno, kierownik zapropono
wał w ramach „dobrych sto
sunków międzyludzkich”... 
zwolnienie. Tak, nie będzie
my utrudniać...

Ale ona chciała pracować, 
tym bardziej że w domu cze-. 
ka na jej pieniążki mała Mag
da. A pieniążki może przy
nieść tylko mama, bo Magda 
ma tylko mamę.

Magda nie zdając sobie 
sprawy, jakiego zamieszania 
narobi w miejscu pracy swo
jej mamy, poszła do przed
szkola. A przedszkole tak jest 
czynne, że mama może zacząć 

pracować od 7 rano i to jesz
cze tylko na jedną zmianę.

Dni mijały, zbliżał się ter
min zakończenia urlopu. Do 
akcji poszukiwania pracy włą
czyły się Związki Zawodowe, 
Rada Pracownicza, Kierownic
two oczywiście też. Ale pracy 
nie było, dzień jej rozpoczęcia 
minął, Magda zachorowała na 
dodatek na świnkę, co mamę 
udomowiło na dobre.

Gdy zaniosła zwolnienia le
karskie do swojego starego 
miejsca pracy, bo z nim jesz
cze była związana, dowiedzia
ła się, że jest zwolniona. Po 
namowach w takiej sytuacji 
skwapliwie napisała prośbę o 
urlop bezpłatny, bo któż pra
gnie być zwolniony z pracy ot. 
tak sobie!

Praca znalazła się w innym 
zakładzie. Ale minął miesiąc 
dodatkowego urlopu bezpłat
nego. W tym czasie wypadły 
właśnie święta i mała Magda 
me miała upominków pod 
choinkę, nie miała też i in
nych rzeczy, które mama pla
nowała zakupić za swoją pier
wszą pourlopową pensję.

Mama w ramach skarg i 
wniosków znalazła się u dy
rektora ds. pracowniczych 
Stefana Niziołka. Nie musia
ła długo sprawy tłumaczyć. 
Obecnie czeka na pieniądze, 
które już, już zostaną jej wy
płacone za ten zmarnowany 
miesiąc. Miesiąc nerwów, łez. 
Miesiąc, który mógł być nor
malnym miesiącem pracy.

Z nowej pracy jest bardzo 
zadowolona, Magda ty3ko nie 
chce zrozumieć i dalej choru
je.

Wszystko zakończyło się 
szczęśliwie i właściwie nie ma 
sprawy. Ale czy naprawdę jej 
nie ma?

BRONISŁAWA 
KUFEL-WŁODKOWA

5bm. odbyło się kolejne już spotkanie kadry ekono- 
miczno-pracowniczej z dyrekcją oraz przedstawi
cielami organizacji społeczno-politycznych KM 
HiL. Omówiono wyniki II etapu pracy z kadra 
i zatwierdzono jej członków do rezerwy kadrowej 
kombinatu.

Przygotowania do utworzenia rezerwowej kadry ekonomicz- 
noipracowniczej rozpoczęto półtora roku temu. W pierwszym 
etapie wytypowano 21 kandydatów do objęcia w przyszłość' 
stanowisk kierowników działów i zastępców kierowników wy
działów ds. ekonomiczno-pracowniczych. Wszyscy oni musieli 
mieć ukończone wyższe studia i zależnie od profilu wykształ
cenia 3—4 lub 5-letnń staż pracy w kombinacie, a ponadto nie 
ukończone 36 lat, choć od tej zasady zastosowano już wyjątki 
Po kursie doskonalenia i badaniach psychologicznych, bada-

PO II ETAPIE SZKOLENIA

Kadra rezerwowa
niach predyspozycji kierowniczych do drugiego etapu zakwali
fikowano 15 osób. Odbyły one właśnie kilkutygodniowe staże 
w komórkach DE, DL, DT, DX i Głównego Księgowego. Do III 
etapu — 2-letaiej gotowości awansowej dobrnęło 11 osób, nie
wątpliwie najlepszych, predysponowanych do objęcia kierowni
czych stanowisk. •

Obecny na spotkaniu dyrektor naczelny KM HiL Eugeniusz 
Pustówka pytał przede wszystkim członków kadry o uwagi do
tyczące przebiegu i organizacji stażu. Dyrekcję interesowało 
również, w jakim stopniu jest w członkach kadry ugruntowa
na świadomość, że jest to właściwa droga do awansu i jaka 
atmosfera panuje wokół nich w macierzystych zakładach. Zdo
bywający doświadczenia w różnych komórkach i działach za
dowoleni są z takiej właśnie formy przygotowania ich do awan
su. Ich zdaniem dopracowania i poprawek wymaga jedynie 
harmonogram terminów odbywania stażu. Należałoby umożliwić 
członkom kadry indywidualne praktyki w dowolnym, uzgodnio
nym z kierownictwem macierzystego zakładu terminie. Z kolei 
grupy stażystów przebywających jednorazowo w danym zakła
dzie powinny być jak najmniej liczne. Rozmawiano też o spo
sobie wprowadzenia większej licziby testów j o przedmjotacn 
szkolenia. Wiadomości teoretyczne — poza socjologia i psycho
logią pracy — są na ogół absolwentom wyższych uczelni do
skonale znane i większej uwagi wymagają raczej zastosowania 
teorii w praktyce, konkretnie tu w kombinacie.

Warto pamiętać, że awans szkolonej intensywnie kadry nie 
zawsze wiąże się z pozostaniem w komórce macierzystej; kadra 
ekonomiczno-pracowni cza jest rezerwą dla całego kombinatu 
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AINA
Świt godz. 16.00 i 18.00 

„Boskie ciała" prod. USA, od 
15 lat. godz. 20.00 „Tanie pie
niądze” prod, polskiej, od 18 
la

a.VIT mała sala od 9 do 13 
bm. godz. 15.00 17.15 i 19.30 
„3ye albo nie być” prod. 
USA. od 15 lat. od 14 do 16 
bm. godz. 15.30 „Przyjaciół się 
nie zdradza" Drod. ZSRR bo. 
gciz. 17.00 i 19.15 „Cud nie
bywały’’ prod. jugosłowiań- 
sk ’j, od 18 lat.

ŚWIATOWID godz. 16.15 
„Bolek i Lolek na Dzikim Za
chodzie” prod. polskiej, bo. 
godz. 17.45 i 20.00 „Cudzo
ziemka" prod, polskiej, od 15 
lat.

SFINKS studyjne 9 bm. 
godz. 15.45 „Na granicy" prod. 
USA, od 18 lat. godz. 18.00 i 
20.00 DKF KROPKA, 10 i 11 
bm. godz. 16.00. 18.00 i 20.00 
„Na granicy” godz. 11.00. 12.00 
i 13.00 (niedziela) „Pantofelek 

Kopciuszka” prod. polskiej, 
bo. 12 bm. godz. 16.00 „Wero
nika” prod. rumuńskiej, bo. 
godz. 18.00 „Zaduszki” prod. 
polskiej, bo. godz. 20.00 „Zi
mowy zmierzch” prod. pol
skie, od 15 lat.

13 bm. godz. 16.00 „Weroni
ka”, godz. 18.00 i 20.00 DKF 
KROPKA, 14 bm. godz, 16.00 
„Weronika”, godz. 18.00 „Za
duszki”. godz. 20.00 „Zimowy 
zmierzch”. 15 bm. kino nie
czynne.

TEATR LUDOWY
9 bm. godz. 11.00 „Zemsta”, 

godz. 13.00 (Scena NURT) 
„Portret Marii”, 10 bm. godz. 
18.00 „Betlejem polskie" 11 
bm. godz. 11.00 i 18.00 „Betle
jem polskie”, 12 bm. teatr nie
czynny. od 13 do 16 bm. godz. 
18.00 „Rewizor".

NA WIECZÓR 
KUBAŃSKI

zaprasza dzisiaj. 9 stycznia. 

o godz. 17 Nowohuckie Cen
trum Kultury. W programie 
koncert fortepianowy Jorge 
Luisa Silvy oraz otwarcie wy
staw ,,Kubańska sztuka użyt
kowa” i „Grafika małych 
form”.

„KARNAWAŁOWY 
PODWIECZOREK 

Z FAMILIĄ”
to spotkanie muzyczno-lite-. 

rackie dla seniorów, które od
będzie się w NCK 13 stycz
nia. o godz. 17.30.

KONCERT ZESPOŁU 
RECYDYWA BLUES 

BAND
odbędzie się w NCK 15 sty

cznia, o godz 18. Drugim ze
społem, który pojawi się na 
scenie będzie znany z „Cedża
ka T86" DEKIEL. Bilety w ce
nie 300 zł.

WARSZTATY 
POETYCKIE

z udziałem Stanisława Fran
czaka odbędą się w „Empiku" 
przy placu Centralnym dzi
siaj. o godz. 18.

OBWIESZCZENIA
Sad Rejonowy dla Krakowa — Nowej Huty w Krakowie 

informuje że:
Bogusław Metel. ur. 2.06. 1963 r. w Słomnikach, s. Józefa 

i Barbary z d. Popiołek — został skazany prawomocnym wyro
kiem Sądu Rejonowego dla Krakowa Nowej Huty w Krakowie 
z dnia 19 05 1986, sytfn. HK, 518/86/N — na karę jednego roku 
pozbawienia wolności i 80.000 zł grzywny oraz konfiskatę mie
nia w całości, za to że: dnia 17.05 1986 r. w Krakowie — Nowej 
Hucie z zamiarem zaboru w celu przywłaszczenia radia marki 
„Laiok” wartości około 10.000 zł włamał się do samochodu mar
ki „Lada” własności J. K. lecz zamierzonego celu nie osiągnął, 
albowiem został zatrzymany na gorącym uczynku przez po
krzywdzonego. tj. za występek z art. 11 § I. k w zw art 208 
k.k. Na mocy art. 5 ust. 1 pkt 1 Ustaw z dnia 17. VII. 1986 r. 
(Dz U Nr 26 poz. 126) o szczególnym postępowaniu wobec 
sprawców niektórych przestępstw darowano karę 1 (jednego) 
roku pozbawienia wolności.

Bogumiła Boligtowa z d. Wrona, ur. 21. II. 1945 r. w Baczni 
c. Władysława i Albiny z d. Duraj została skazana prawomoc
nym wyrokiem Sądu Rejonowego dla Krakowa — Nowej Huty 
w Krakowie z dnia 3.IX. 1986 r. Sygn. II. K. 917/86/N — na 
karę jednego roku pozbawienia wolności oraz przepadek do
wodów rzeczowych za to. że: w dniu 1.09.86 w Krakowie — No
wej Hucie nie posiadając wymaganego zezwolenia odprzedała 
z zyskiem jedną butelkę wódki „Żytnia”, tj. o wyst. z art. 43 
ust- 1 Ustawy z dnia 26.10.82 r. o wychowaniu w trzeźwości 
i przeciwdziałaniu alkoholizmowi.

PIĄTEK I
16.20 Program dnia i Dziennik
16.25 Dla młodych widzów 

„Rambit” — teleturniej
16.50 Piątek z Pankracym
17.15 Tcleexpress
17.30 Bez próby
18.30 Program publicystyczny
19.00 Dobranoc: Przygody

skrzata Dżina
19-10 Losy — „Struktura sto

su”
19.39 Dziennik
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Bez świadków” film 

prod. radzieckiej
22.00 Dziennik — komentarze
22.25 „Lex” — Magazyn Spo

łeczno-prawny
22.55 Dziennik
23.00 „Skryty zabójca” film 

dok. prod. angielskiej
PIĄTEK II

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (12)
17.30 Magazyn narciarski (6) 
18.00 Kronika krakowska
18.30 „Muppet show, czyli re

wia gwiazd"
18.55 Gwiazda San Remo — 

Flavia Fortunato
19.30 Dziennik
20.00 „Ogrody świata” (2) — 

franc, film dokument.
20.30 Demis Roussos w 'i- 

ctorii — program roz.
21 .05 Uwaga dokument
22.00 Zbyszek Cybulski w 

filmie »Popiół i dia
ment«”

23.35 Stan krytyczny
0.25 Wieczorne wiadomości

SOBOTA I
9.00 „Drops” magazyn dla 

d'ieci i mlod’iezv oraz 
film .Jazon z Gwiezdne
go patrolu”

10.30 Dziennik
10.40 Stare, nowe, najnowsze
12.10 Wędrówki dalekie i bli

skie „Echa świetności” 
(2)

13.05 Bariery
13.30 Reportaż z przeszłości 

..Polska i morze”
14.00 Obrachunki ’86 — pro

gram publicystyczny
14.30 Droga wiodła na Węgry 

— wojskowy program 
dok um.

15.00 Dziennik
15.05 Antologia dramatu po

wszechnego „Żeby wszy
stko było jak należy” — 
Luigi Pirandello

16.30 Program publicystyczny
17.15 Telcexpress
17.30 Losowanie'Dużego Lotka
17.40 Studio A. Munka przed

stawia: „O’Henry opo
wiada”

18.00 „Wiktor Hugo na wy
gnaniu” — film doku
mentalny

18.15 Kram — magazyn kon
sumenta

19.00 Dobranoc: Opowiadania 
Muminków

19.10 Z kamerą wśród zwie
rząt

19.30 Dziennik
20.00 „Konformista" — film 

fab. prod. włoskiej
21.45 Czas — magazyn publi

cystyczny

22.15 Siedem dni na świecie
22.25 Dziennik
22.35 Sportowe rytmy tygo

dnia
23.05 „To lubię” — Irena San

tor
23.50 „Wdowy II” (6) — film 

prod. angielskiej’
SOBOTA II

15.00 ,3 — 10 — 15” — Ze
spól DOM przedstawia 
program dla dzieci i 
młodzieży

16 25 „Chiny: krajobrazy i 
ludzie” (3) węgierski 
film dokumentalny

17.15 Muzyczne podróże Mar
ka Stefankiewicza (1)

18.00 Kronika krakowska
18.30 Wielka gra
19.30 Dziennik
20.00 Koncert karnawałowy
21.00 Śpiewa Klari Katona
21.30 Tydzień w polityce
21.45 „Lace” (1) — serial prod. 

USA
22.50 „Przyjęcie dla starych, 

dobrych nieproszonych”
23.40 Wieczorne wiadomości

NIEDZIELA I
9.00 Teleranek i f Im „Kora

lowa wyspa” (8)
10.30 Dziennik
10.35 „Biologia morza" (6) — 

film przyrodniczy prod. 
RFN

11.05 Linie i dźwięki — re
portaż

11.25 „Przyłbice i kaptury” (8) 
— film prod. polskiej

12.25 „Warszawa — lata woj
ny 1939—1945” film 
dok.

13.05 Siedem anten
13.30 Telewizyjny koncert ży

czeń
14.35 Kraj za miastem _
15.00 Dziennik
15-05 Teatr dla dzieci: „Bajka 

przez telefon”
15.45 Klub sześciu kontynen

tów
16.30 Sprawozdawczy maga

zyn sportowy
17.15 Teleexpress
17.30 Kabaret Olgi L'pińskiej 

(powtórzenia)
1825 Antena
19.00 Wieczorynka: Czarno

księżnik z Krainy Ob 
1930 Dziennik
20 00 „Alternatywy 4” (8) — 

film prod. polskiej
2035 Pegaz
21.45 Klub międzynarodowy
22.15 Sportowa niedz'ela
22.50 Leksykon polskiej mu

zyki rozrywkowej
23.40 Dziennik

NIEDZIEIA II
10.05 „Alternatywy 4” (8) — 

film prod. poi. (dla nie- 
słysz.)

11.00 Peryskop — wojskowy 
magazyn publicystyczny

11.30 Lokalny koncert ży
czeń

11.55 Powitanie
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 „Jutro poniedń-łe1’”
12.45 „Zwierzęta świata” — 

film przyrodniczy prod. 
franc.

9-15 stycznia
13.15 „Tancerka” — program 

muzyczny
13.45' „O chłopcu, który u- 

kradł słonia” (2) — film 
prod. USA

14.45 Wideoteka
15.30 Ze sztuką na ty
16.30 Muzyka i okolice
17.30 KINO-OKO — Kalejdo

skop filmowy
1825 Przeboje Bogusława Ka

czyńskiego
19.30 Dziennik
20.00 Studio sport
21.00 „Saga rodu Forsytów" 

(17) — film prod. angiel
skiej

» 21.45 „Zbyszek” — program 
filmowy

22.46 Wieczorne wiadomości
PONIEDZIAŁEK I

16.20 Program dnia i Dzien
nik

1625 Dla młodych widzów 
„Kwant”

17.15 Tcleexpress
17.30 Echa stadionów
18.00 „Kobieta za ladą” — 

f lm prod. CSRS
19.00 Dobranoc: Drzewo i kot

ka
19.10 Laboratorium — „Czy 

leczyć?”
19.30 Dziennik
20.00 Rozmowa na telefon (1)
20.15 Teatr TV. „Remont”
21.30 Dziennik — komentarze
21.50 Rozmowa na telefon (2) 
22.05 „Dziesięć polskich dni

Francesco Nulk> i jego 
towarzysz}'” — film do
kumentalny

22.45 Dziennik
22.50 Język niemiecki (13)

PONIEDZIAŁEK H

1635 Program dnia
17.00 Język niemiecki (13)
17.30 Kolędnicy — program 

folklorystyczny
18.00 Kronika krakowska
18.30 Podaj łapę
19.00 „Bic'e serca” — film 

prod. polskiej
1930 Dziennik
20.00 Nasza Warszawa
21.00 „Polska zima”
21.15 Gwiazdy wielkiego spor

tu
21.45 Biografie: „Marconi" — 

film prod. kanadyjsk*ej
22.45 Dopisać losy — film do

kumentalny
23.15 Wieczorne wiadomości

WTOREK I

8.10 Program dla szkól
9.30 Domator

9.35 Domowe przedszkole
10.00 Dziennik
10.10 „Ostatni cywil” (2) — 

francuski film dokumen
talny

11.40 Poradnik Domatora
12.00—16.20 Blok programów 

oświatowych
16.20 Program dnia i Dziennik 

TV — wiadomości
16.25 Dla dzieci: Wyprawa 

profesora Ciekawskiego
17.00 Stud o sport — Puchar 

Świata. w narciarstwie 
alpejskim

17.30 Gazeta rolnicza
18.00 Telewizyjny Informator 

Wydawniczy
18.15 „Spór o gospodarkę” 
19.00 Dobranoc: Wodnik Szu-

warek i jego staw
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik
20.00 Konferencja prasowe 

rzecznika rządu
20.15 „Ostatni cywil" (2) —

film fab. prod. francu
skiej

21.45 Dziennik — komentarze 
22.05 Wieczór z Pegazem 
2335 Dziennik TV — wiado

mości
23.10 Język angielski (13)

WTOREK II

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (43)
17.30 Pół godziny dla rodzi

ny
18.00 Kronika krakowska
18.30 „Ginący świat” — film 

dok. prod. angielskiej
19-25 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik
20.00 Ambicje i aspiracje — 

reportaż
20.30 Klucz do nowej muzyki
21.10 „Myślenie ma kolosalną 

przeszłość” — Ignacy 
Fik

21.45 „Dzieci wojny" — film 
fab. prod. argentyńskiej

23.35 Wieczorne wiadomości
ŚRODA I

8.10 Program dla szkół
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole

10.00 Dziennik
10.10 „Marta” — film z cyklu 

1944
11.30 Przyjemne z pożytecz

nym
12.00—16.20 Blok programów 

oświatowych
16.20 Program dnia i Dziennik
16.25 Krąg — magazyn har

cerzy
16.50 Dla dzieci: Tik-tak
17.15 Teleexpress
17.30 Losowanie Express Lot

ka i Super Lotka
17.40 Film fabularny
18.30 Gra o milion
19.00 Dobranoc: Zaczarowany 

ołówek
19.10 Studium
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Z cyklu. 1944 „Marta” 

— Tilm prod. polskiej
21.35 Dziennik TV — komen

tarze

22.00 Pagart przedstawia — 
Toto Cutugho po raz 
pierwszy

23.00 Dziennik
23.05 Język rosyjski (13)

Środa ii

16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski (13)
17.30 Pół godziny dla rodziny 
18.00 Kronika krakowska
18.30 „Wiem wszystko” — te

leturniej
19.00 Przeboje Dwójk
19.30 Dziennik
20.00 „Polska zima”
20.15 Dookoła świata — W 

Laborge i u Indian
21.00 ..Kto jest kim” — proŁ 

Władysław Baka
21.45 Studio sport — Super

liga Polska — Holandia 
(tenis stołowy)

22.45 Ekonomia na co dzień
23.20 Wieczorne wiadomości

CZWARTEK I

8.10 Program dia szkół
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole 

10.00 Dziennik
10.10 „Zabić drapieżnego pta-’ 

ka” — film prod. ru
muńskiej

11.50 Szkoła dla rodziców (46) 
12.05 Domowa apteczka
13.30—16.20 Blok programów 

oświatowych
16.20 Program dnia i Dziennik
16.25 Dia młodych widzów: 

Opowieści krakowskie w 
Sapporo

17.15 Teleexpress
17.30 Prosty rachunek
17.40 Piłkarska kadra czeka 
18.00 „Wielka zimowa” — 

wojskowy program hi
storyczny

18.25 Sonda
19.00 Dobranoc: Psotne misie
19.10 Encyklopedia kultury 

polskiej
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Zabić drapieżnego pta

ka” — film prod. ru
muńskiej

21.55 Dziennik — komentarze
22.15 Publicystyka międzyna

rodowa
22.55 Dziennik
23.00 Język francuski (13)

CZWARTEK II

16.55 Program dnia
17.00 Język francuski (13)
17.30 Pół godziny dla rodzi

ny
18.00 Kronika krakowska
18.30 Magazyn sportowy
19.20 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik
20.00 Ekspres Reporterów
20.15 Program rozrywkowy
20.35 Salon muzyczny: Kra

kowskie wydarzenia mu
zyczne

21.25 „Profesor” — program 
publicystyczny

21.55 „Piętno śm'erci” (2) — 
film fab. prod. japoń
skiej

23.05 Wieczorne wiadomości.
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W świątecznym wydaniu ..Pogłosów”, z 19 grudnia ubieg
łego roku, ogłosiliśmy muzyczny plebiscyt — „RO/C/K’86”. 
Tak jak rok temu spróbujemy razem z naszymi czytelni
kami ułożyć listą wszystkiego tego, co w muzyce minionego 
roku było najlepsze, najciekawsze, po prostu warte zapa
miętania.

Po raz pierwszy czekamy 
także na propozycje zbiorowe, 
czyli listy od uczniów, repre
zentujących poszczególne kla
sy wszystkich nowohuckich 
szkół. Wszystko to dlatego, że 
dla jednej ze szkół mamy... 
komputer ZX Spectrum z mo
nitorem i wieloma grami, 
wartości 200 tysięcy zł. Przy
znacie, że gra warta jest za
chodu. Ponieważ okazuje się, 
że nie wszystkim udało się 
zdobyć świąteczny numer 
„Głosu”, drukujemy jeszcze 

raz pytania. Oto 'one:
1. Jaki zespól by! najlepszy 

w roku 1986?
2. Która płyta długogrająca 

podobała się Wam najbar
dziej, czyli której można 
przyznać miano płyty roku?

3. Jaka piosenka (lub utwór 
instrumentalny) zasługuje na 
miano przeboju roku?

i. Komu, Waszym zdaniem, 
można przyznać bez namysłu 
tytuł „muzyczna postać ro
ku”?

5. Jakie wydarzenie, oczy-

PLEBISCYT

Ro/c/k '86
wiście ze świata muzyki, 
można uznać w roku 198G za 
najważniejsze?

6. Co według Was było 
największym nieporozumie
niem, muzycznym niewypa
łem?

7. Kto z młodych wyko
nawców błysnął niezwykłym 
talentem, rokującym nadzieję 
na szybką karierę?

8. Jaką okładkę, wydanych 
w minionym roku płyt, moż
na uznać za najładniejszą, 
najbardziej efektowną?

Macie okazję pokusić się o 
własne zestawienie tych 
wszystkich „naj”. Możecie sa
mi coś ..wyprodukować”, 
czyli być autorami najlep
szych, waszym zdaniem pro

pozycji. Wszystkie głosy, 
wszystkie listy złożą się na 
tę jedną wypadkową, tzw. 
wzorcową, albo jeśli ktoś wo
li idealna listę „Pogłosów”. 
Taki będzie finał plebiscytu 
„RO/C/K ’86”. O szczegó
łach dotyczących ogłoszenia 
wyników, połączonego z wrę
czeniem nagród i prawdopo
dobnie koncertem muzycz
nym dowiecie się w następ
nych wydaniach „Pogłosów”.

Szkoda marnować czas, le
piej poszukajcie długopisu, 
kartki papieru i zamieńcie się 
w muzycznych ekspertów. 
Pamiętajcie, że musicie wysi
lić się i st -orzyć DWIE od
dzielne listy. Osiem propozy
cji muzycznych z Polski i 

Uwaga szkoły: 
Nagrodą 

komputer!!!
także osiem ze świata. Na 
każde pytanie prosimy o po
danie tylko jednej kandyda
tury. Wszystkie propozycje 
można wysłać do soboty, 17 
stycznia (decyduje data na 
stemplu pocztowym) do re
dakcji. Adres: „Głos Nowej 
Huty", 31-969 Kraków, Huta 
im. Lenina, Centrum Admini
stracyjne, budynek „S”, po
kój 113, z dopiskiem na ko
percie — „Pogłosy — Ro/c/k 
’86".

Główną nagrodę za pro
pozycje zbiorowe, czyli kom
puter już znacie. Oczywiście 
nie zabraknie także nagród 
dla indywidualnych uczestni
ków naszego plebiscytu.

JACEK KRĄG

KRZYŻÓWKA 1-2

-10
?

60

POZIOMO: 5. opaska na banknotach lub 
totku. 8. klej lub cement. 9. płócienny dom, 
12. pochwała na paśmie, 13. krzyżacki za
rządca prowincji, 14. przy ujściu Wisły. 15. 
dopływ Bzury, 17. Twórca i reżyser teatru 
„Cricot 2” w Krakowie lub biuro, 19. eks
pozycja, 20. krzewinka pasożyt. 23. pisklę. 

•25. np. węgiel, 27. w logarytmie z mantysą, 
28. za zbiegiem, 30. wychowawca Nerona. 
31. tysięczna część. 32. norweski port. 33. ku
rort nad Popradem.

PIONOWO: 1. wpłata biorącego udział w 
przetargu, 2. replika też nią jest. 3. ma kró
lewskie futerko 4. skorupiak, 6. zgromadze
nie spartiatów w starożytnej Sparcie. 7. do
wodzi na pokładzie. 10. handel spełnia jego 
rolę, 11. znany polski kompozytor ur. w 1918 
r. 16. pracuje przy krośnie, 18. siły zbrojne. 
»ł. w sklepie kują, na- bazarze sprzeda. 22 
ośrodek sadownictwa w Gorcach. 24. tam 
zginął' hetman Żółkiewska. 26. pan Podbip:ę- 
ta. 29. termin szachowy (na początku partu). 
JO. ogłasza alarm

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR. 30

POZIOMO. 1. Concordia. 6. modliszka. 11. 
rzut. 12. Warka, 14. rasa. 17. nikła, 18. ogier. 
1». jatagan. 20. Zweig. 21. totek. 22. alka. 
23. bonza, 26. Ikar, 29. pantograf. 30. lrsto- 
•>osz.

PIONOWO: 2 Ozon. 3. celta. 4 rysik, 5. In
ka, 7. Kronsztad. 8.'Dunkierka. 9. balistyka, 
10. paprykarz. 13. ramadan* 15. tajga, 16 
konto. 24. oktet. 25. zagon. 27 BaTŚ, 28. La
os.

Nagrody książkowe za poprawie rozwią
zanie krzyżówki w 50. numerze „Głosu No
wej Huty” wylosowali: Zbigniew Figiel, 
Kraków os. Wysokie 1/21. Zbigniew Nosal, 
31-730 Kraków-Płaszów ul. Grochowa 17/332 
Renata Kasperczyk, Zakliczyn 375. poczta 
Siepraw k. Myślenic.

UWAGA. Nagrody wyślemy pocztą.

Wystawa w „Teatrze Ludowym“
W foyer Państwowego Teatru Ludowego 

w Nowej Hucie można oglądać wystawę 
malarstwa dwóch jego pracowników, którzy 
ostatnio otrzymali uprawnienia artystyczna 
od Ministerstwa Kultury i Satuki: Edwarda 
Soleckiego i Piotra Plesnera. Pierwszy zmch 
znany od wielu lat twórca portretów, obra
zów batalistycznych oraz pejzaży tym razem 
wystawił kolejny cykl .krajobrazów nowo
huckich”. malowanych w konwencji realis
tycznej, mocnymi soczystymi ba-rwami. Z ko
lei Piotr Plesner pokazał portrety wykona
ne techniką „airbrusch” obecnie bardzo mo
dną wśród artystów na Zachodzie. (RD)
Na zdjęciu: Edward Solecki na tle swoich 
obrazów.

fot. JADWIGA RUBlS

MÓWIMY PO POLSKU

— W poprzedniej naszej rozmowie wyraziliśmy 
opinię, że mieć rację to mało, trzeba ją jeszcze 
umieć udowodnić. Powiedziałeś nawet więcej — 
że jeśli ktoś tego nie potrafi, to zostanie pokonany 
w dyskusji nawet przez takiego przeciwnika, któ
ry, obiektywnie rzecz biorąc, racji nic ma. Można 
by stąd wysnuć wniosek, że wystarczy nauczyć się 
techniki szermierki słownej, żeby w rozmowach 
mieć zawsze rację.

— W tezie, którą postawiłeś, jest pewne naduży
cie językowe. Dotyczy ono znaczenia zwrotu mieć 
rację”. Określenia tego używamy co najmniej w 
trzech różnych sensach: jako stwierdzenie, że: 1) 
czyjś pogląd jest obiektywnie słuszny, 2) ktoś jest 
subiektywnie przekonany o swojej słuszności, 3) 
ktoś potrafi innych przekonać o swojej racji, nie
zależnie od tego, czy ją obiektywnie ma.'Tylko w 
tym trzecim sensie twoją teza jest prawdziwa, ale 
takie „mieć rację” wymaga cudzysłowu. Kiedy 
mówimy o kimś z przekąsem, - ale i z uznaniem: 
„on ma zawsze rację”, to znaczy to- tyle co: on 
zawsze w dyskusji postawi na swoim. Mówi się, 
że taki człowiek to typ idealnego adwokata — po
trafi skutecznie bronić każdej tezy.

— Ależ taka postawa jest niemoralna;

— To fakt. Sztuka argumentowania jest jednak 
sama w sobie cenna i potrzebna. Co innego posiąść 
jakąś umiejętność, a co innego robić z niej niego
dziwy użytek. To tak jak z boksem czy karate.

— Bywa jednak, że ktoś jest naprawdę przeko
nany, iż ma zawsze rację i robi wszystko, żeby in
nym narzucić swoje zdanie.

— Pozwól, że jako odpowiedź przytoczę słowa 
starego Żyda z Podkarpacia, którego cytuje Cze
sław Miłosz: „Jeżeli dwóch kłóci się. a jeden ma 
rzetelnych 55 procent racji, to bardzo dobrze i nie 
me się o co szarpać. A kto ma 60 procent racji? 
To ślicznie, to wielkie szczęście i niech Panu Bogu

“Mięć
zawsze rację

dziękuję! A co by powiedzieć- o 75 procent racji? 
Mądrzy ludzie powiadają, że to bardzo podejrza
ne. No. a co o 100 preent? Taki, co mówi, że ma 
sto procent racji, to paskudny gwałtownik, stra
szny rabuśnik, największy łajdak!”.

— Ale przecież i na takich w życiu trafiamy!

— I właśnie przeciwko nim również potrzebny 
jest nam ten ..boks”, ta „samoobrona" — sztuka 
argumentowania.

— Czy jest ona równie skuteczna wobec prze
ciwnika zimnego, wyrachowanego, który zasady 
słownej szermierki opanował mistrzowsko, a w do
datku z niewinnym uśmiechem, patrząc nam pro
sto w oczy, argumentuje nieuczciwie?

■ — To sprawa trudniejsza, ale jeśli potrafimy roz
poznać ich nieczystą taktykę, to dopóki w dys
kusji nie przestaniemy myśleć ! nie zaczniemy 
krzyczeć, nigdy nie stoirny na straconej pozycji.

— Czy moglibyśmy podać czytelnikom przykła
dowo jakieś zasady umiejętnego polemizowania?

— Aby omówić choćby te najważniejsze, musie- 
libyśmy znacznie nadużyć gościnnych łamów 
„GNH”. W pewnej mierze przykładem zastosowa
nia reguł erystykj jest nasza rozmowa. Natomiast 
szczegółowe opisy sposobów skutecznego prowadze
nia sprów znajdą Nasi Czytelnicy w wydanym już 
po raz trzeci przez Wydawnictwo Literackie w Kra
kowie polskim przekładzie sławnego dziełka A. 
Schopenhauera „Erystyka, czyli sztuka prowadze
nia sporów”. Książeczka, poniżej 100 str., czyta się 
jak dobry kryminał. Gorąco polecam jako lekturę 
na zimowe dni. Kupić jej, niestety, nie można, 
więc proponuję spacer noworoczny do biblioteki 
(adres znajdziemy w świątecznym dodatku do 
.GNH”).

Z dr. WACŁAWEM COCKIEWICZEM 
rozmawiał MACIEJ MALINOWSKI
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« SPORT . SPORT . SPORT . SPORT . S°ORT . SPORT • SPORT . SPORT • SPORT • SPORT .Z okazji Wyzwolenia Krakowa
Jutro i pojutrze no Suchych StewachHALOWY TURNIEJ W PIŁCE NOŻNEJ 

Wystąpią: STAL Mielec, ODRA Wodzisław, 
WISŁA Kraków i HUTNIK

JAK ZWYKLE w styczniu, z okazji rocznicy Wyzwoleni* 
Krakowa, odbywa się w podwawelskim grodzie wiele cieka
wych imprez sportowych. Jedna 1 najbardziej interesujących 
i cieszącą się zawsze wielką popularnością wśród widzów jest 
dwudniowy halowy turniej piłkarski seniorów. W tym roku 
organizatorom udało się zaprosić do wzięcia udziału I-ligo- 
wą Stal Mielec oraz drugoligowców: Odrę Wodzisław, Wisłę 
Kraków. Czwartym zespołem są oczywiście gospodarze — 
hutnicy, których do boju poprowadzi już nowy szkoleniowiec 
Lesław Cmikiewicz.

Emocji nie powinno więc zabraknąć, halowy futbol jest 
bardzo widowiskowy, gra się inaczej niż na otwartym po
wietrzu. dlatego kwestia ostatecznego zwycięstwa jest za
wsze otwarta. Warto więc się wybrać do hali Hutnika w 
tebotę i niedzielę.

Od niedzieli do wtorku w holi Wisły i Hutnik oXIII Międzynarodowy Turniej Koszykarzy 
'Atrakcją: „DUNK SHOT” — konkurs wkładania 

piłki do kosza!
Równie interesująco zapowiada się rozpoczynający się w 

niedzielę XIII Międzynarodowy Turniej Koszykarzy, który 
tym razem zorganizowany jest także dla uczczenia M)-lecia 
krakowskiej koszykówki. Jego organizacji podjęły się w tym 
roku Wisła i Hutnik, dlatego też mecze odbywać się będą za
równo w hali przy ul. Reymonta, jak i na Suchych Stawach. 
Tym razem jedyną drużyną zagraniczną będzie I-ligowy TJ 
Chemosyit z CSRS, ale za to z reprezentantem kraju Jaro
sławem Skalą, dryblasem mierzącym dobrze ponad 2 me
try. W ostatniej chwili zrezygnowała bowiem ze startu bar
dzo dobra drużyna rumuńska — Oradea Bukareszt.

Wielką atrakcją tegorocznego turnieju będzie konkurs 
wkładania piłki do kosza, w którym wystartują wieżowcy 
z poszczególnych zespołów. Z Hutnika zgłosili się Krzysztof 
Klimczyk i Leszek Mielcarek, choć ten ostatni zastrzega się, 
iż chyba zrezygnuje w ostatniej drwili z powodu kontuzji 
kolana. Ciekawe jak zatem spisze się w walce ze Skalą, Fi- 
kiclem. Boguckim czy Kudłaczem Klimczyk.

RESOVIA — HUTNIK 
3—1 (—8, 6, 11, 7) i 3—2 
(16, 13, —0, —11, 11).

HUTNIK występował w 
składzie: Golec. Jurek, Mar
tyniuk, Ratajczak, Jabłoński. 
Szczerbik oraz Sańka, Topór 
i Pawełek. W niedzielę Pawe
łek grał od początku meczu.

Rzadko się zdarza, by nie 
mieć pretensji do drużyny, 
która w najważniejszej chyba 
ligowej próbie nie wygrywa 
•ni jednego meczu z najgroź
niejszym przeciwnikiem, tra
cąc do niego w ten sposób 
dystans punktowy. A jednak 
ani trener, ani kierownictwo 
KS Hutnik nie mogą robić 
siatkarzom żadnych wymó
wek za niedzielny, bardzo u- 
dany, choć przegrany występ 
przeciwko miejscowym. Doce
niła to pierwsza obiektywna 
rzeszowska publiczność, która 
w nadkomplecie stawiła się 
w obydwa dni w małej hali. 
Ciesząc się niebywale z wy
granych swoich pupili, potra
fiła po zakończeniu trwające
go blisko 2,5 godziny meczu 
burzliwymi oklaskami podzię
kować także podopiecznym 
Jerzego Piwowara. To musi 
mieć swoją wymowę...

— Byliśmy niesłychanie za
skoczeni — piówi wiceprezes

ILE WART 
JEST 

PAWEŁEK?
Józef ZDRADZISZ, oglądają
cy wspólnie z dyrektorem klu
bu Jerzym LISEM mecze w 
Rzeszowie — kiedy po meczu 
podeszli do nas prezes Resovii 
i inni miejscowi działacze i 
szczerze, bez cienia kurtuazji 
gratulowali nam występu Gol
ca i reszty. Niedzielnym me
czem hutnicy zrobili wspa
niałą propagandę siatkówki i 
wielka szkoda, że musieli w 
końcu zejść z parkietu poko
nani. Zabrakło lutu szczęścia, 
tak potrzebnego czasem w 
sporcie.

Nie zawsze więc — okazu
je się — najważniejsze są 
punkty (choć z pewnością ich 
szkoda), cieszy wzrastająca 
forma podopiecznych Jerzego 
Piwowara, co niektórzy tłu
maczą powrotem do zespołu 
Jerzego Pawełka, który ma 
wprawdzie zgodę lekarzy na 
grę, ale którego ręka ciągle 
nie jest w idealnym stanie i 
potrzebne są dalsze konsul
tacje u lekarzy. Pawełek po

kilkutygoumv >. v j przerwie
wszedł na boisko w II części 
meczu sobotniego, ale dopie
ro w niedzielę trener zdecy
dował się wpuścić go na par
kiet od początku i nie zawiódł 
się. Na grze tego ambitnego 
siatkarza ani przez moment 
nie widać było tak długiej 
przerwy, świetnie rozdzielał 
piłki (szczególnie rozumie się 
z Golcem, ten od razu zagrał 
o klasę lepiej niż poprzednio!), 
dobrze blokował.

Niestety, w środowym me
czu z Czarnymi Pawełek nie 
zagrał (wyjechał na konsul
tację do Warszawy) j znowu 
hutnicy zmienili się nie do po
znania. Nie najlepsze rozegra
nie piłki, „poparte” słabym 
przyjęciem zagrywki, sprawi
ło. że o mały włos mecz za
kończyłby się ich porażką. 
Wszyscy obserwatorzy spotka
nia mogli się naocznie prze
konać, co potrafi zdziałać 
przeciętna w gruncie rzeczy 
drużyna, gdy ma w swoich 
szeregach znakomitego wysta- 
wiacza — Skorupę.

Na szczęście Pawełek zdą
żył wczoraj na drugi mecz z 
Czarnymi i gospodarze pewnie 
wygrali, (m)

HUTNIK — CZARNI RA
DOM 3—2 (—11, —8, 1, 
7, 15) i 3—1 (—12, 6. 9, 8).

XXXIV Spartakiadę KM HiL 

czas zacząć
■ Jubileusz 30-lecia TKKF HiL zobowiązuje
■ Po raz pierwszy zimowa spartakiada w Koninkach!

CO, GDZIE, KIEDY?
PIŁKA SIATKOWA 

(I liga mężczyzn)
10. 01. (sobota) godz. 17

II. 01. (niedziela) godz. 12 
Hutnik — AZS Olsztyn 

* 
PIŁKA NOŻNA 
(Halowy Turniej

© Puchar Wyzwolenia 
Krakowa)

10. 01. (sobota) godz. 12 
tl. 01. (niedziela) godz. 16

’ Grają: Odra Wodzisław, 
Stel Mielec, Wisła Kraków 

i Hutnik
* 

KOSZYKÓWKA
PGII Międzynarodowy Turniej 
• Puchar Wyzwolenia Krako

wa)
11. 01. (niedziela 

hala GTS „Wisła"

godz. 16 TJ Chemosvit (CSRS) 
— Stal Bobrek

godz. 17.50 Hutnik — Wisła 
12. 01. (poniedziałek

godz. 17 TJ Chemosyit — Wi
sła (hala GTS Wisła)

godz. 19 Stal Bobrek — Hut
nik (hala KS Hutnik)

13. 01. (wtorek)
godz. 15.00 TJ Chemosyit — 

Hutnik (hala KS Hutnik)
godz. 16.30 Stel Bobrek —
Wisła

„BIAŁA LINIA”
Od 15 bm. rusza „biała li

nia" do Koninek. Cena prze
jazdów: 400 zł — pełnopłat- 
ne, 120 zł — dla prac. HiL i 
członków ich rodzin, 70 zł — 
dla członków PTTK HiL. Za
kup miejsc i informacje w biu
rze PTTK HiL, Centrum Adm. 
bud. tel. 44-46-66 w. 48-25.

Jeszcze dobrze nie umilkły echa poprzed
niej spartakiady sportowej pracowników 
kombinatu, a już na uczestników czekają 
pierwsze konkurencje XXXIV już z kolei. 
Tegoroczna rywalizacja przebiegać będzie w 
wyjątkowych okolicznościach — w roku 1987 
mija 30 lat działalności hutniczego Towarzy
stwa Krzewienia Kultury Fizycznej — orga
nizacji, która w ciągu tych lat zrobiła bardzo 
wiele na rzecz upowszechniania sportu i re
kreacji w środowisku pracowniczym kombi
natu. Potrafiła sobie przede wszystkim wy
pracować pewien model działania, przycią
gania ludzi do sportu. Wychodziła i wychodzi 
nadal z wieloma cennymi inicjatywami, by 
coraz więcej ludzi uczestniczyło w czynnym 
wypoczynku po pracy. Najlepszym dowodem 
— prowadzona nieprzerwanie od 1957 r. ry
walizacja spartakiadowa, przeróżne festyny, 
konkursy. W ostatnim okresie pojawiły się 
jednak kłopoty. TKKF ledwo wiąże koniec 
z końcem. Dotacje z kombinatu okazują się za 
małe, nie wystarczają na podstawową dzia
łalność. Nie wszystko da się załatwić „społecz
nie”, czasem trzeba zapłacić profesjonalnym 
sędziom za prowadzenie zawodów, kupić przy
najmniej koszulki, spodenki i trampki zawod
nikom. Kto na przykład ma finańsoweć u- 
dział reprezentacji KM HiL w mistrzostwach 
Polski? W co ma być ona ubrana?

Nie tak dawno odbyło się posiedzenie pre
zydium ZF TKKF ZSMP HiL. na które za
proszeni zostali przedstawiciele Kolektywu 
huty: sekretarz KF S. Korzeń, dyr. ekonomi
czny S. Suchoński, zast. dyr. ds. prac. T. Sta
nieć, przew. Rady Prac. T. Kucharski, kier. 
Ośrodka Reh. i Rekreacji J. Dworak, wice
przewodniczący NSZZ Pr. HiL J. Tyrka i 
dyrektor KS Hutnik J. Lis. Tematem byłą o- 
cena stanu rekreacji i wypoczynku w zakła

dzie pracy. Wszyscy uczestnicy byli zgodni 
co do tego, że ogólnie jest on zadowalający 
(nie szczędzi przecież wysiłków TKKF), ale 
mógłby być jeszcze lepszy, gdyby w działal
ność sportowo-rekreacyjną włączyła się więk
sza grupa organizacji działających w kombi
nacie. TKKF-owi potrzebna jest pomoc i t® 
zarówno jeśli chodzi o finanse, umożliwianie 
zakupu sprzętu, nieodpłatne wynajmowanie 
sal i boisk, jak i pozyskiwanie ludzi chcących 
pracować społecznie na rzecz rekreacji i wy
poczynku. TKKF-owcy liczą w tym względzie 
przede wszystkim na związkowców. Radę 
Pracowniczą.

Nie zrażony trudnościami zarząd TKKF z 
Kazimierzem Pyłem, Tadeuszem Kowalczy
kiem i prezesem Antonim Kowalskim na cze
le przygotowuje na ten rok — rok jubileu
szu — nową propozycję. Chce. bodajże w lu
tym, przeprowadzić w Koninkach prawdziwą 
Spartakiadę Zimową, w której by wzięli u- 
dział wszyscy kochający „białe szaleństwo". 
Przyrzeka, że wspólnie z PTTK-iem zapew
ni sprzęt j dowiezie na miejsce.

A tymczasem ..normalną” XXXIV Sparta
kiadę KM HiL (jubileuszową) czas zacząć. Już 
w poniedziałek, 12 bm., rozpoczyna się rywa
lizacja w następujących konkurencjach:

TENIS STOŁOWY godz. 16 ZW — DT. ZM
— ZO, OOC — ZB; godz. 17 ZT — ZH, TG
— P67. ZK — HPR.

SZACHY — godz. 16 ZW — ZR, DT — DX. 
HPR — ZH. ZT — P67, OOC — ZB, ZM — 
ZO.

PIŁKA SIATKOWA MĘŻCZYZN godz. 17 
ZB — HPR. godz. 17.30 ZW — ZR. godz. 18 
P96 — OOC.

24 bm. o godz. 14.30 odbędzie się I seria 
rzutu lotką.
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HOROSKOP
Koziorożec (21 grudnia-19 stycznia)

KOZIOROŻEC uznany jest 
za typ człowieka wyjątkowo 
ambitnego. Powoli wprawdzie, 
ale bardzo konsekwentnie dą
ży do wytkniętego cęlu. Z re
guły jest ceniony i szanowany, 
cechuje go bowiem pilność, 
staranność i dokładność.' Mo
żna na niego liczyć, mieć za
ufanie; trudno natomiast czuć 
do niego sympatię, w kontak
tach osobistych wykazuje bo
wiem pewną sztywność i 
chłód.

3 Koziorożec stroni z zasady 
od wszystkiego, co niepoważ
ne. bezmyślne, odbiegające od 
tematu, chaotyczne, niedbałe. 
Jest wrogiem życia ponad 
stan, nie ureglowanego trybu 
życia, nieporządków w domu.

Ze wszystkich znaków Ko
ziorożcowi najtrudniej nawią
zać kontakt duchowy z bliź
nimi. Sprnpaytczne cechy za

czynają się u niego Uwydat
niać dopiero w starszym wie
ku. Widać to szczególnie wy
raźnie u kobiet. W młodości 
bywają one nieco cierpkie i 
nieprzystępne. W wieku star
szym stają się bardziej ko
biece, łagodniejsze, milsze. 
Również uroda kobiet spod te
go znaku zyskuje ponoć z 
biegiem lat. W wieku 45 lat sq 
zawsze ładniejsze niż jako 
młode dziewczęta.

Ludzie z tego znaku bywa
ją na ogół pesymistami. Praw
dopodobnie nadmierna trzeź
wość umysłu i poczucie rze
czywistości nie pozwalają im 
patrzeć na świat przez różo
we okulary. W życiu erotycz
nym wykazują znaczny u- 
miar. Dlatego też m. in. wy
dają się chłodni i bez tempe
ramentu. Kto więc życia sek
sualnego nie stawia na pier

wszym planie, pragnie nato
miast żony solidnej, domator- 
ki i wiernej strażniczki domo
wego ogniska, powinien zde
cydować się na pannę spod 
tego znaku.

Nikt nie dąży do celu tak 
konsekwetnie, cierpliwie i nie
ustępliwie jak Koziorożec. Mi
mo to do rzadkości należą 
przypadki robienia większej 
kariery przez ludzi, którym on 
patronuje. Być może są na to 
zbyt sztywni, zbyt mało o- 
brotni, zanadto zajęci swym 
życiem wewnętrznym. Nie lu
bią przy tym rozgłosu i zbyt
niego afiszowania się.

Mężczyzna spod znaku Ko
ziorożca najlepiej czuje się to 
towarzystwie pań spod znaku 
Byka, Panny, Raka, Barana < 
Skorpiona. Małżeństwo z któ
rąś z nich gwarantuje szczę
ście rodzinne.

♦ 21 grudnia: Tadeusz Boy-Żeleński — tłumacz, krytyk
♦ 22 grudnia: Giacomo Puccini — kompozytor
♦ 23 grudnia: Helmut Schmidt — polityk RFN, mąż stano
♦ 24 grudnia: Adam Mickiewicz — poeta
♦ 25 grudnia: Isaak Newton — fizyk, astronom, matematyk
♦ 26 grudnia: Mao Tse Tung — przywódca KPCh, mąż stanu
♦ 27 grudnia: Marlene Dietrich — aktorka
♦ 28 grudnia: John Neumann — matematyk
♦ 29 grudnia; Edward Dziewoński — aktor
♦ 30 grudnia: Rudyard Kipling — pisarz
♦ 31 grudnia: Halina Czerny-Stefańska — pianistka
♦ 1 stycznia: Wojciech Kossak — malarz
♦ 2 stycznia: Franciszek Zabłocki — poeta, komediopisarz
♦ 3 stycznia: Pola Negri — aktorka

Urodzeni w znaku Koziorożca
♦

♦ 
♦

♦

♦ 
♦
♦

4 stycznia: Stefan Rachoń — dyrygent orkiestry
5 stycznia: Juan Carlos I — król Hiszpanii
6 stycznia: Lucjan Kydryński — dziennikarz, konferansjer
7 stycznia: Anna Ciepielewska — aktorka
8 stycznia: Elvis Presley — piosenkarz
9 stycznia: Mieczysław Pawlikowski — aktor
10 stycznia: Melchior Wańkowicz — prozaik, reporter
11 stycznia: Dalida — piosenkarka
12 stycznia: Jack London — pisarz
13 stycznia: Szczepan Andrzejewski — malarz —.
14 stycznia: Jan Swiderski — aktor, pedagog
15 stycznia: Stanisław Wyspiański — poeta, malarz
16 stycznia: Ewa Demarczyk — piosenkarka
17 stycznia: Cassius Clay — bokser
18 stycznia: Franciszek Pieczka — aktor
19 stycznia: August Comte — filozof, socjolog

Humor
ROZMAWA TELEFONICZNA

Dzwoni telefon. Słuchawkę 
podnosi dziecko, nieznajomy 
głos pyta:

— Jest mamusia?
— Bardzo mi przykro, ale 

jej nie ma.
— Dlaczego ci bardzo przy

kro?
— Bo nie lubię kłamać.

W DOMU

W czasie obiadu mały Pio
truś coś chce pouńedzieć: — 
Tato.'

Ojciec spojrzał surowym 
wzrokiem i mówi:

— Cicho bądź, już nieraz 
mówiłem, że przy jedzeniu się 
nie mówi. Dziecko mówi tyl
ko Wtedy, gdy je pytaja. Po 
obiedzie pyta:

— Piotrusiu co chciałeś mi 
powiedzieć podczas obiadu?

Teraz już nic, bo jest za 
późno.

— Dlaczego za późno, prze
cież możesz powiedzieć i te
raz?

— Chciałem ci powiedzieć, 
że w sałacie, którą jadłeś, 
była glista...

PRZYJACIÓŁKI

— Dlaczego kiedyś na przy
jęciu u Kowalskich tak bar
dzo narzekałaś na ból zębów?

— Bo nie chciałam się zdra
dzić, że wszystkie mam sztu
czne.

U LEKARZA

— Panie doktorze,- mam 
krótką pamięć. Zapominam o 
wszystkim i nie wiem co ro
bić.

— Proszę szybko zapłacić 
za wizytę.

NA JEDNEGO TAKIEGO ’
S...IOSTRZEŃCA

A TO RADOŚĆ

— Słyszałam, że już dosta
liście klucze do- mieszkania. 
Jakie ono jest?

— Bardzo ładne. Dosyć du
że, mąż nie będzie musiał 
chodzić do kolegów, a równo
cześnie za małe, żeby koledzy 
mogli przychodzić do nas...

KOLEDZY

— Będąc kawalerem nie 
myślałem nigdy o oszczędza
niu.

— A teraz?
— Teraz ciągle myślę ile 

bym zaoszczędził, gdybym się 
nie ożenił

£raza0ótyeky

NA STOSUNKI 
DWUSTRONNE

Słyszę — „stosunki dwustron
ne" — i myślę sobie: „Zaraz, 
Czy z każdej strony osobono, 
czy też z obydwu naraz?"

AKT EREKCYJNY

Jeden z miejscowych oficieli, 
Co życie bujne wiódł 1 długie. 
Wszelkie możliwe akty dzieli 
Na erekcyjne i... te drugie.

„BASIEŃKA-

Siostry i braci miał on za nic. 
Lecz kochał ciotkę w Ameryce. 
Cóż. trudno kochać jest bez 

granic.
Łatwiej się kocha przez 

granic«.

UWAGA! Zapraszamy 
Czytelników do współreda
gowania „Kombinatorka". 
Czekamy na ciekawe pro
pozycje humoru rysunko
wego, dowcipy, fraszki i 
kalambury. Najcelniejsze 
premiować będziemy na
grodami książkowymi, (red)

Tym razem śmiejemy się z siebie...

NOWEJ 
HUTY
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